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Jestelll przekonany 
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do zjednoczenia wysiłków w walce 
'O zniszczenie broni atomowej udaremnimy knowania imperialistów 
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Pl!IKIN, H. I. r 
Na przyjęclu w ambasadzie ZSRR w Pekińłe 

s okazji piątej rocznicy podpisania chińsko-radziec· 
kiego układu o przyjaźni, sojuszu i współpracy wza• 
jemnej przewodniczący Chińskiej Republiki Ludo­
wej Mao Tse·tung złożył następujące oświadczenie: 

Podpisania 
planu realizacji 
współpracy kulturalne; 
miqdzy Po\ską a Chinami 

Witam wielką współpra­
cę Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Związku Radziec­
kiego. Współpraca ta ma 
na celu rozwój sprawy 
socjalizmu i wymierzona 
jest przeciwko planom a­
gresorów imperialistycz­
nych. Jestem przekonany, 
że współpraca ta będzie u­
macniała się jeszcze bar­
dziej. J .estem prze.konany, 
że dzięki wspólnej pracy 
dwóch naszych wielkich 
krajów - Chin i Związku 
Radzieckiego - zdradziec­
kie knowania imperiali­
stów zostaną udaremnione. 
Jeśli imperialiści rozpę­

tają wojnę, to wraz z na- \ 
rodami całego świata roz­
gromimy ich niechybnie, 

m Obra-dy IV Plenu 
Centralnej Rady 

na rok 1955 
W dniach od 29 .stycznia 

do 13 lutego br. przebywa­
ła w Polsce chińska del~ 
gacja rządowa dl.a opraco­
wania planu realizacji pol­
sko - chiński-ej umow," o 
wspólpracy kulturalnej na 
rok 1955. 1 

Dnia 11 bm. pl.an został 
podpisany: ze .strony pol­
Bkiej przez sekret.ana ge­
neralnego KWKZ, J. K. 
WendegG, ze .strony chiń­
gkiiej - przez przewodni­
czącego Clhińskiego Komi­
tetu W.spólpracy Kultural­
nej z Zagranicą - Hun Sz.e. 

Związków 
Zawodowych 

WARSZAWA, 14. 2. 
W dniu 14 bm. rozpoczęło się w Warszawie IV 

plenarne posiedzenie Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. 

W obradach plenum uczestniczą: członek Biura 
Pnlity.cznego KC PZPR - .Józef Cyrankiewicz oraz 
sekretarz KC PZPR - Władysław Matwin. 

List do stradomskich przędzalników 
I Porządek obrad, które 

,.----------------------------------, trwać będą dwa dni, obej­
muje następujące zagad­
nienia: 
1 Umocnienie więzi z 

masami w walce tl po­
prawę warunków fi.racy i 
bytu mas pracujących I o 
wykonanie zadań planu w 
1955 roku. 

Załora Oddzfału VI ZPW Im. Dąbrow­
skiego w Zgierzu na sebranlu wYborczym 
do rady oddzlałoweJ debatowała nie tylko 
nad uakływnlenlem pracy pnyszl"ycb grup 
swl~owYcb, ale przede wuya\kim nad 
usprawnieniem produkc.11. - donosi nau 
korespondent tow. Adamezewskł. 

Po dluglerj dyskusji U!otalono, że powetną 
przyczną :z.le} jakości produkcji jest przę­
du dosta~na przez Strado:n&kie Za· 
kłady Przemysłu Wełniane-go 1 Maja w 
Częstochowie. 

W związku :z tym robotnicy ZZPW im 
Dąbrowskiego postanO'Wili napisać li9t do 
~ych towarzyszy w Częstochowie. 

DRODZY TOWARZYSZE! Od dłuższego 
CZIJ$U otrz11mujemy z Waszych zakładów 
przędzę, która wybitnie obniża jako§t pro­
dukowanych przez nas tkanin. Przędza Sa 
- argona 36-2, zawiera odcienie, pęH, 
naioty, zgrubienia itd. Tkacze w naszych. 
zakłada.eh, chcqc utkać dobry towat, w 
miarę możltwości usuwajq błęd11 z przę­
dz11 i z tkanin. Z utkanego ;ut towaru r,a 
krosnach wypru.wajq ~ gruby wqtek i nie­
dokręty. Usuwanie błędów z przędzy \ i 
tkanin zajmuje dużo czasu, powoduje µ.1-
stoje krosien, a w sumie daje poważnq ildć 
nieproduktyumych godzin. Szczególnym.\ 
brakami odznaczajq się partie 5009 i 5019. 

Piszemy szczeTZe! Jest w Waszych zakładach w\etu brako­
robów, Wasi brako.rze źle kwalifikują Jl1'Zędzę, za!iczajqc 
często braki do wyższych gatunków. 

Towarzysze ze Stradomial Nie utrudniajcie nam Jl1'aciJ, nłe 
J)'l'Zyczyniajcie się do produkowania tkanin niskiego gatun­
ku. 
Gdybyście włedzłeli, jak się 1porzqdza OS1\0Ult1 z WaueJ 

przędzy, zdziwiłby Was widok podobnego mcimottawstwa! 
Całe kiloaramy przędzy idą do odpadków. Z Wasz11ch też po­
wodów nasi majstrowie nie wyrabiają zaplanowane; jalGo1ci 
i nie otrzymują premii. 

Towarzysze, pomóżcie nam wykonywać plan11 w• ws.z113t­
kich wskaźnikach. Przysy!a]cie dobrą przędzę, ab113mv nt. 
potrzebowali wstydzić się za nasze tkaniny. 

Pragniemy, aby nasze tewary s!ynę!y z dobrej jakolcł. 
Starajcie się, Towarzysze, przqtć dobrą przędzę, a my utka.. 

m11 dobry towar! Pamiętajcie o wskazaniach II Zjazdu nauej 
partii - wzrost stopy życiowej zcite.ży od nas 11amych. , 

2 Sprawa przejęcia u-
bezpieczeń społecz-

nych przez związki zawo­
dowe. 
3 Zatwierdzenie budże­

tu zrzeszenia związ­
ków zawodowych na rok 
1955. 

Na wstępie obrad refe­
rat na temat pierwszego 
punktu porządku dzienne­
go wygłosił przewodniczą­
cy CRZZ - Wiktor Kło­
siewii;z. 

Nad referatem wywią­
zała się ożywiona dysku­
sja, w której w pierwszym 
dniu obrad zabrało głos 13 
mówców. 

Obrady trwają. 

Hitlerowski -morderca 
Herman Altman 

przed sądem w Piotrkowie 
W dnfn wcsorajnym przed 811dem Wojew61hklm. na se­

•Jl -wyjazdowej w Plołrkow:le, rozpoczęła się ro11prawa prze­
ciwko byłemu szefowi gestapo w Piotrkowie, Hermanowi 
Altmanowi, przekazanemu władzom polskim przea łrJ'bnnał 
ekstradycyjny. 

\Nie wolno czekać 
• na' ostatnią 

dekadę 

Zie wystartowały w lutym okłady 

przemysłu dzlewlarsklego. Plan za plerw· 
szą dekadę bieżącego miesiąca został :z.re­
alizowany w około 85 proc. 

Przyczyną tego stanu rzeczy jest prze­
de wszystkim nierytmiczna praca wielu 
zakładów które w pierwszej dekadzie 
„utartym' zwyczajem" mało dbają o pełną 
realizację dziennych zadań pr-Odukcyj­
nych, czekają na trzecią dekadę, aby 
wówczas rzucić „wS'ł:ystkie &Iły do walki". 

A przecież są fabryki, które rytmicznie, 
wykonują plany. Do takich należą Sród­
młeJsko.Łódzkie Zakłady Przemysłu Dz1e­
wiarskiego i ZPDz. im. Kasprzaka. Z nich 
to powinny brać przykład między innymi 
ZPDz. im. Konopnickie;, gdzie wyrażnie 
szwankuje orgal'lizacja pracy, ZPDz. im. 
Wojska Polskiego, ZPDz. im. Głażewskiego. 

W Moskiewskiej Fabryce Obrab-iarek Im. Seruo 
Ordżonikidze :mkońcwno niedawno montaż spe­
cjalnej frezarki dta budujqcej się w Chinaclt fa-

Ale nie tylko wspomniane 
już przyczyny powodują, że 

przemysł dziewiarski nie wY­
konuje swych zadań. Składa 

się na to również wiele in­
nych spraw, spośród których 
najważniejsza, to niepełne do­
stawy przędzy (nr 40, podwój· 
nej) dostarczanej przez 
CZPW • Północ. Wiele :takla· 
dów skarży się także na mSoką 
jakość przędzy nr 40 pojedy11· 
czej, produlrnwanej przez 
WZPB 1 Maja. 

CZPW-Północ i CZPB­
Północ muszą postarać się 
o jak najszybsze usumęcie 
tych niedomagań, aby w 
ten sposób pomóc przemy­
słowi dziewiarskiemu w 
podniesieniu wydajności i 
jakości produkcji. Wszyscy 
zaś dziewiarze, wszystkie 
zakłady przemysłu dzie­
wiarskiego muszą wydat­
nie zwiększyć tempo pra­
cy, aby jak najszybciej o­
drobić zaległości i jeszcze 
w bieżącej dekadzie do­
prowadzić do pełnej i ryt­
micznej realizacji swych 
zadań produkcyjnych. 

bryki samochodów. 

NA ZDJĘCIU: frezarka przeznaczona dla Chin. 

Jeszcze wiele trzeba napraw1ć 
Jak przebiegają remonty maszyn w POM 

Narada 1tanzycb mechaników POM woj. łódzkiego, któ­
ra odbyla się w dniu wczorajszym u naczelnego Inżyniera 
Woj. Zar:ziWu POM, tow. Wolańskiego, speh:ilła swe zad11nie 
11 dwóch względów: aJ dała obraz rzeczywistego stanu pr:zy­
itotowań do akc.11 111'.losenno-slewnej, b) wskazała . na llrzne 
przeszkody, hamujące przeble1 remontów maszyn l ciągni­
ków. 

Starszy mechanik POM w 
Piotrkowie stwierdził: Sprzęt 
doczepny do akcji wiosenneJ 
z.ostał wyremontowany w ca · 
!ości już 7 lutego br. Z 10 po­
~iadanych przez POM trakto­
rów „Ursus" 7 wyremontowa­
no, w 3 dokonuje się wym i a· 
ny bloków i walów, natomia~t 
9pośród 20 „Zetorów" zaledwi~ 
9 „stoi na kółkach". Brait 
świec żarowych, kabla; v­
pr-zyrządowanie niedootate.cz• 
ne. Brak tulei. O nowe trud­
no, trzeha więc wymontowY· 
wać stare I dawać do TOR na 
przesdifowanie, co oczywiście 
opóźnia remonty (W tym miej­
scu Inż. Wolaookl wyjaśnia, że 
TOR ott'Z'Ymała polecenie zwię· 
kszenia przepustowości silni­
ków do 6 dziennie, co skró· 

et znacznie czas oczekiwania 
na gotowe silniki). 

W POM Bedlno, jak oświad· 
cza st. mech. Stanis-ław Wolliy, 
na 28 „Ursusów" 17 wyremon· 
towano. Gorzej - podobnie 
jak w pozostałych POM -
przedstawla się sprawa z re· 
montem „Zetorów", do któ­
rych nie &tarcza części. 

Na 21 tych ciągników zaled­
wie 10 można uważać za 7.dol­
ne do akcji. Wytworzyła s\ę 
w związku z tym kłopoti!wa 
sytuacja - brygada remontu­
J"ąca „Zetory"„. nie ma co ro­
bić. Niedobrze też jest z aki,l· 
mitlatorami. Zaledwie 17 na· 
daje s-ię do użytku - reszta 
wymaga na.-rawy. Brak ply­
tek. Brak też możliwości v;y-

(DaJszy ciąg na str. 2) 

·r W czasie obrad Rady 
Głównej Nac~ełnej Organi4 

I 
zacji Technicznej, które 
toczyły się w Warszawie, 
uchwalona została rezolu-
cja głosząca m. in.: 

Rada Główna Naczelnej 
Organizacji Technicznej w 
imieniu setek tysięcy inży­
nierów i techników poi• 
skich zwraca się do inży• 
nierów i techników wszy• 
stkich krajów z apelem o 
zjednoczenie wysiłków w 
walce przeciwko groźbie 
rozpętania wojny atomo• 
wej. 

Uczeni. Inżynierowie I tech• 
nicy najlepiej wiedzą; jak 014 

brzymie korzyści może dać 
ludzkości energia atomowa. I 
dlatego przede wszystkim ich 
obowiązkiem jest walka o za• 
kaz stosowania energii atomo­
wej dla celów nii;zczycielskich, 
walka o skierowanie jej dla 
celów pokojowych - dla roz• 
woju gospodarki I podniesie• 
nia dobrobytu wszystkich na4 
rodów. 
Możliwości pokojowego za• 

stosowania energii atomowej 
są niemal nieograniczone. Iz<ri 
topy radioaktywne wykorzy• 
s\ywane są w Związku Ra• 
dzleckim dla 'budownictwa PO" 
kojowego. Izotopy kobaltu, 
jodu, fosforu I sodu stosowa• 
ne są pomyślnie w medycynie. 
Kobalt radioaktywny znalazł 
w Związku Radz:ieckim z.asto­
sowanie przy wykrywaniu de„ 
fektów metali, używanych do 
budowy maszyn i &tatków, 
jak również w hutnictwie. 

W Imię obrony naszego 
wspólnego dobra - dorobku 
kultury I cywili~cji ludz.kośc1, 
w Imię szczęściJ. i dobrobytu 
wszystkich narodów, w iml~ 
dalszego wspaniałego rozwoju 
twórczej myśli te<;hnicznej, my, 
inżyni'!rowie i technicy polscy, 
wzywamy was do udziału w 
walce, prowadze>nej przez 
wszystkie narody świata prze­
ciwko groźbie wojny atomo­
wej, wzywamy was do pełne-o 
go, czynne.go poparcia uchwał 
Biura Swiatowej Rady Poko• 
ju, domagających się misz-o 

czenia z.apasów broni atomo• 
wej i na tychmiąstowego za• 
prze&tania jej produkcji. 

Pflimlin 
zrezygnował 

z utworzenia rządu 
W dniu 14 bm. we wczeg­

nych godzinach rai:i.nych Pler.o 
re' Pflimlin :z.głosił rezygnacjfł 
z misji utworzenia rządu. 

Prezydent Francji, Coty po.; 
wierzył tę misję Chritltianow.li 
l"ineau - socjaliście. 

Pineau oś.wiiadczył dzienni­
karzom, że będzie formował 
swój gabinet w porozumieniu 
z. pos:ocz.ególnymi osobisto.ścia„ 
mi politycz.nymi, nie zaś par­
tiami. Od ustąpi.en.i.a Mendes„ 
France'a jest to już trzecia 
(Pinay, PflimU.n) próba utwo­
rzenia rz.ądu. Jak wynika 'Z aktu oskarże­

nia, Henn.an Altman po zaję­
ciu Polski przez wojska hitle­
rowskie zorganiwwal placów­
ki gestapo w Wieluniu, Kozie­
nicach i Pionkach, a w okresie 
od września 1941 r. do wrześ­
nia 1944 r„ pełniąc funkcje 
szefa gestapo w Piotrkowie, 
wysyłał setki ludzi do obozów 
koncentracyjnych. 

W'lllął udział w zamordowaniu 
20 urzędników gminy żydow­
skiej ora~ 43 Żydów posiada­
jących po~kie dokumenty. 

W roku 1942 Altman nakazał 
wymordowanie starców i dzie­
ci przebywających w szpitalu 
na terenie getta. W tym aa-· 
mym roku Altman wydał roz­
porządzenie roz,,trzelania w 
Rakowcu kilkuset Żydów. 

Mamo, kup mi „Bajkę"! 

.Uczestnicy plenum SARP 
zwiedzili budowle łódzkie 

Jak hl JMMla-IUJDJ', w niedzielę i poniedziałek odbyło 
Ilię w Łoib.\ plenum Zarządu Głównego Stowarzyszenia Ar· 
chltektów Polllttch. Obrady tego rodzaju są organizowane 
co kwartał :za btdym razem w innym mieście wojewódz­
\\m. 

Jak stwierdzono, Ł6dt god- ...------------­
nie wyv;iązała się z obowiąz­
ków goSt>OOarza, wyprzedzając 
pod tym względem inne mia­
st.a. Wycleeua autok.a·rem w 
mieście oraz ciekawie i wni­
kliwie opracowane referaty 
inż. Jaworskiego z Miejskiego 
Biura Urbanistycznego oraz 
inż. Tat.arkiewiCZĄ pozwolily 
uczestnikom obrad zapoznać 
sii: z problemami urbanistycz­
nymi i architektonicznymi na­
szego miasta. Nic więc dziw­
nego, że i dyskusja Pt;eciąg­
nęła się do późnego wieci.ora. 
Zabierali głos delegaci ze 
wszystkich oddziałów SARP. 

Podkreślając osiągnięcia 

Na rozkaz Alt.mana 1 przy 
jego osobistym udziale hitle· 
rowcy dokonywali masowych 
morderstw na ludności pol· 
skiej i żydowskiej, 

Akt oskarżenia zawiera kll­
kadzies•iąt stron. Trudno tu 
wymienić wszystkie przestęp­
stwa dokonane przez Altmana. 

Od samego początku objęcia 
funkcji szefa gestapo Altman 
energicznie zabrał się do mt>r­
dowani.a miejscowej ludności. 
W 1941 roku zbrodniarz ten 

środowiska łódzkiego, podda­
Il-0 również krytyce działal­
ność Mchitektów łódzkich, 
przede wszystkim ich słabe 
powiązani~ ze społeczeństwem 
oraz ich zamierzenia urbani­
stycme i architektoniczne. 
Wiele gorzkich uwag padło 
też pod adresem Prez. RN m. 
Łodzi. Szkoda tylko, że na ob­
radach nie było przedstawi· 
ciela Prez. RadY Narodowej 
Jl\. t.octzj,, 

NA ZDJĘCIU: byl!ł su:J gestapo w Piotrkowie, hi· 
tlerowski i;l'>rodniarz, 1:lermn n Altman na tawie oskar· 

źonycll, 

W wyniku bestialskiej dzia­
łalności gestapo z 23 tys. mie­
szkańców getta piotrkowskie­
go pozostało przy życiu jedy­
nie 1.000 ludzi. Altman ze 
S!lCZególnym sadyzmem mor­
dował uczestników Walki pod­
ziemnej. 

W lutym 1942 r. Ollkarlony 
wydal rozkaz zlikwidowania 
60-osobowego oddziału Związ­
ku Walki Zbrojnej w Sulejo· 
wie oraz aresztował I wyslal 
do obozów koncentracyjnych 
prawie wszystkich oficerów 
rezerwy wojskowej z terenu 
Piotrkowa. 

Są to tylko watniejsze mor­
derstwa dokonane na rnzkaz i 
przy udziale Altmana. 

W hitlerowskun więzieniu 
w Piotrkowie dzień 1 noc roz­
legały się w celach Jęki mal­
tretowanych. Więźniom ..,.;y­
kręcano nogi, bito ich kolbami 
po głowach itp. 

Stefan Slusarczyk, były ko­
mendant ZWZ w Piotrkowie, 
zeznał między innymi; 

- Kiedy przebywałem w 
więzieniu, słyszałem jęki mal· 
lrelowanych. Sam bylem tak 
pobity, że straciłem słuch l 
n ie moglem się porusz.a.i: o 
własnych silach. 

Oskarżony Altman w swo­
im zeznaniu doskonale przy­
pomina sobie daty i nazwiska, 
ale pamięć jego „zawodzi", gdy 
chodzi o przyznanie się do po­
pelnionych morderstw. 

Rozprawa trwa., 

Włe!kG radoU zapanowri!a 
wśród n1Uz11ch miluBiń­

akich, kiedy w roku ubieglym 
uka.zał11 rię w &pr.zeda.ż11 ma­
łe, dziecięce projektory fi!mo• 
we „Baj~a". Projektory szyb­
ko z1t.ikaly z tltd sklepowych., 
nic więc dziwnego, że wyko­
nu;lqca je za!oga Łódzkich Za­
kładów Kinotechnicznych, któ­
ra ni.e tak dawno obchodziła 
JO-lecie swej pracy, stale 
zwiększa ich produkcję. 

• • • 

Łód;kie Zakłady Kinotech• 
niczne, to zakład przodu· 

jqcy, którego załoga może się 
poszczycić szeregiem bardzo 
poważnych osiągnięć, syste­
mat11cznie· rozszerzajqc asor-' 
tyment J)'Todukowanych wy­
robów. Zadowoleni sq z kra­
jowych projektorów kinoop~­
ratorzy. Te same projektory 
rie.~za sia dużym powod ?eniem 

J„arx Anno Sochacka, 

NA ZDJ~CIU: TadtuH Zabor..,.slcl, Wi!rtGr Blolocld, Henryk laltrukcu I 
Waclaw Michalski, 

T'ÓWnież na rynkach zaaranicz­
nych. 

Dzielna załoga, która w 11 ł 
III kwartale ub. roku zdobyła 
sztandar pnechodni we wspól· 
zawodnictwie międzyzakłado­
wym, nieustannie zwiększa 
tempo pracy i podnosi jakość 
produkcji. Stale r.osnq też sze• 
regi przodowników pracy i ra­
cjonalizatorów. Dobrze wy­
wiqzuje się ze swych obo­
wiązków ZMP-ówka Anna 
Śochacka, która w ŁZK na­
uczyla się zawodu toka„za. 
Sochack.a r_ealiiując zobowiq­
zania podjęte na cześć II 
Zjazdu ZMP osiqga ro proc. 
wukonania plan". Ofiarnie 

pracuje racjonalt:mtor Wlady­
s!aw Rząsa. Nie szczędzą tru­
du i wysilków Tadeusz Zabo­
rowski, Wiktor Bielecki, Wa­
claw Michalski, Henryk Bal• 
trukas i wielu innych. 

Dzięki ofiarn~j pracy zalo• 
gi, niebawem zobaczymy no­
wy projektor fitmow11 wąsko­
taśmowy AP·llu. Budowa 
J)'Tototypu zosta!a już zakoń­
rzona. a obecnie przeprowlldza 
się próby aparatu. 

Życzymy dzielnej zalodze 
Łódzkich Zaklad6w Kinotech. 
nicznych, aby w nowym dzie„ 
sięcioleciu pomnożyla swoje: 
dot11chCZGBow11 o.t\!wnięcia, 
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Rozmowa N. A.Bulganina '12-20 bn1. ue Francji 

Dni walki 
przeciw ko remilitaryzacji 

NIEMIEC ZACHODNICH 

z dzien.nil{arzami amerykańskimi 
l\ł'OSKW A, 14. ~ 

Acent'ja TASS 01ło1lła następujj\ee !ll!'rawozdanle :i: rozmf>o' 
wy przewodniczącego Rady Ministrów Z'SRR N. A. Bulganln:i. 
• dziennikarzami amerykań&klmi Hearstcm, Kin&'sbury 
Smithem i Connlfem. Rozmowa ta odbyła się 12 bm. 

Na wstępie Kingsbury Smith 
oświadczył, źe on i jego kolt>­
dzy są niezmiernie wdzięczni 

za umożliwienie im odbycia 
rozmowy z przywódc;irni rzą­

du radzL~ckiego oraz wybitny­
mi działaczami kultury ra­
dzieckiej. W szczególności •ot 
oni l(lęboko wdzięczni N. A. 
Rulganinowi, że znalazł czas, 
aby ich pr?yjąć. Wiadomość <• 
możliwoś :i spotkania otrzv­
mali oni rn1 lotnisku w Lenin­
gradzie.' 

Kingsbury Smith powiedział, 
::Im on i jego koledzy, gdy byli 
na sesji Rady Najwyższej, 
zwrócili uwagę na oświadcze­
nie W. M. Mołotowa, iż Zwią­

zek Radliecki pozostawił o­
becnie w tyle Stany Zjedn;:i­
czone w dziedzinie produk~Ji 
bomby wodorowej, Zwrócili oni 
również uwagę na oświ.adcze• 
nia polityków radzieckich 
zarówno· w czasie rozmów z 
pimi, jak i na sesji Rady Naj­
wyższej, że rząd radziecki 
pragnie położyć kres wyścigo­
wi zbrojeń. Znają oni pogląd 
kół nau~owych, zwłaszcza za­
chodnich - o niebezpieczeń­
stwie dla ludzkości, jakie ~ta­
nowią trwające w dalszym 
ciągu nieograniczone wybuchy 
broni atomowej w celach do­
świadczalnych. W związku z 
tym Hearst pragnąłby wy­
su_nąć pewną propozycję. 

N. A. Bulganin mówi, że z 
z~interesowanlem wyslucha 
Heatsta. 

Hearst dziękuje Bulganlnowl 
ł wyraża przekonanie, iż rząd 
i naród Stanów Zjednoczo­
nych również wykazują dąże­
nie do pokoju, o którym mówi 
także rząd radziecki. 

Wobec faktu, że wybuchy 
broni termojądrowej w celach 
doświadczalnych stanowią nie­
bezpieczeństwo dla całej ludz­
kości, on - Hearst - prag­
nalby zapytać, czy rząd radzie­
cki gotów będzie jeszcze przed 
zakazem broni atomowej za­
w1 zeć ze Stanami Zjednoczo­
nymi i innymi mocarstwami 
7'.Rchodniml porozumienie o­
i::raniczaiące ilość wybuchów 
dokonywanych w celach do­
Ś\•, iadczalnych. Porozumienie 
takie nie wymagałoby ustan'J­
wienia systemu kontroli, P'-
11ieważ zarówno jedna, jak i 
druga strona wiedziałaby od 
razu o każdym naruszeniu ta­
kiego porozumienia. 

Zdaniem Hearsta wlaśnle to 
._.. być może - jest jedyną 
dtogą, która prowadzi do roz­
brojenia w dziedzinie broni 
atomowej. 

N. A. Bulganin odpowiada, 
iłe w tej sprawie należy obrać 
bardziej 1adykalną drogę, dro­
gę, którą proponuje rząd ra­
dziecki. Rząd radziecki propo­
nuje zaniechanie produkcji 
tych rodzajów bron!, a także 
wyeliminowanie ze zbrojeń 
państw tego, co już wyprodu­
kowano w tej dziedzinie. W 
praktyce propozycja ogranicze­
nia doświadczeń nic nie daje. 
Narody świata wiedzą, że obie 
strony posiadają zapasy goto­
wych już i wypróbowanych 
bomb. Dlatego też porozumie­
nie o ograniczeniu wybuchów 
w celach aoświadczalnych ni­
kogo nie może uspokoić. Mogą 
nam powiedzieć, że sprawę z;i­
przestania dalszych wybuchów 
w celach d0świadczalt'.ych wy­
suwa się obecnie dlatego, że 
nagromadzono już dostateczne 
zapasy środków masowej za4 

g~ady. Nie może to wpłynąć na 
uspokojenie. 
Rząd radziecki stawiał i 1ta4 

wia sprawę bardziej radykal­
nie. Proponuje on, by zakaza­
no produkowania, przechowy­
wania i używania środków 
masowej zagłady. W tym właś­
nie kierunku należy pracować 
I dążyć jo porozumienia. 

Kingsbury Smith mówi, te 
chciałby sr.recyzować propoiv­
cje Hearsta. Chodzi nie o to, 
by calko"Nicle zaprzestać dol~o­
nywania wybuchów w celach 
doświ11dczalnych, lecz o ogra­
niczenie liczby takich wybu­
chów. Bvć może, ie Związek 
Radziecki, 11 także St11ny Zjed­
noczone nie będą obecnie go­
towe zgodzić się, by całkowi­
cie zaprzestać wybuchów do­
świadczalnych, jednakie czy 
biorąc pod uwagę O$trze;l;enie 
uczonych o niebezpiecr.eństwie, 
j3.kle stanowi11 nieograniczone 
wybuchy, Związek R11dziecl~I 
nie uzna za możliwe w cha­
rakterze p;erwszego kroku do 
ewentualnego zakazu środków 
masowej l!agłady - ograniczyć 
na podstawie porozumienia z 
mocarstwami zachodnimi ilo~ć 
wybuchów doświadczalnych 
do 5, 10 lub 15 rocznie? Niechęć 
rządu radzieckiego do zaakcep­
towania tej drogi może wywo­
łać pewne rozczarowanie opi­
nii publicznej. 

!otawa na ;sesji Rady Najwyt­
szej interpt>etują tam jako za­
wierające ataki na rząd USA. 
W z\viązku z tym w Stanach 
Zjednoczony.eh wysuwane są 

różne hipotezy_ na temat tego, 
rzy 7Jnimna kierownictwa rzą~ 
du radz~ckiego nie ornacza, 
iż rząd r<t<lziecki r.amierza za­
jąć bardz\ej antagonistyczne 
s tanowisko wobec USA. Dla­
tego Hearst . Pragnąlby zapy­
tać, czy N. A~ Bulganin uważa, 
iż zmiana ki~rownictwa ozna­
cza. zmianę SltAnowiska rządu 
radzieckiego .wobec Stanów 
Zjednoczonych. 

N. A. Bulganln odpowiada, 
że nie, nie oznacza. 

Ht>arst I Kingiibnry Smith 
dodają, iż cieszą się z tego. 

Connif stwierdw, że w cuisie 
rozmowy z nimi w ubie!(lym 

. 1ygodniu N. S. Chruszczow o­
świadczył, iż jest rzeczą nie­
slunną, że pod0..1rz.a się op:nię 
publiczną USA przeciwko 
ZSRR i usiluje ~ie wywołać 
wrażenie, iż ZSRR chce woj­
nv. A przecież z prmmówienia 
W. M. Mołotowa'. na sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR. można 
odnieść wrażenie, że Stany 
Zjednoczone ze swel strony 
chcą wojny, Naród amerykań­
ski na pewno uzna, że próbv 
wywołania takiei:o wrażenia 
są również niesłuszne. 

Czy Bulganin nie uważa w 
związku z tym, iż powstrzyma­
nie sie od ataków na Stany 
Zjednoczone ze strony rad1.iec­
kich osobistości oficjalnych i 
na ZSRR ze strony ąmerykań­
skich osobisto~ci oficjalnych -
byłoby pożyteczne dla umoc­
nienia pokoju? · 

N. A. Bulganln odpowiada, 
7.e jego zdaniem. byleby to po­
żyteczne. Jeśli chodzi o refe­
rat W. M. Mołotowa, na który 
powoluje się Connif, to refe­
rat ten stanowi całkowicie o­
biektywną ocenę faktów, w!a­
śnie faktów i w calel rozcią­
głości odzwierciedla punkt wi­
dzenia rządu radzieckiego. 

Klngsbury Smith mówi, 7.e 
Mołotow w swym referacie 
niejednokrotnie w.qpominał, o 
agresywnych planach rządu a­
merykańskiego i dal do zrozu­
mienia że USA przygofowu1ą 
wojne.' Naród amerykański 
natomiast je'~t przekonany, że 
jego rząd nie ma żadnych z~­
mierzeń a.:rc.sywnych. Naród 
amerykański wie. że prezydent 
Eise~hower powstrzymał się 
od dzialań w reionie Indochin, 
;ak równif'i: w rPionie Fnrmo­
~y. działań. które mogłyby 
Rpowodować konfllkt na sz~­
roką skalę. Gdy Amerykanie 
r1yt11ją tego rodniu o•h\'iad­
c>:enia radzieckich osoblstoś~I 
oficjalnych. o<lnoszą wraże~1e 
że rząd radziecki bądź ma nie­
słuszne wvobrażen l e o stano­
~\>i~ku rzadu USA, bafiź pra~­
nie umyślnie źle uspo~obić dla 
::;tanów Zjednoczonych !n~e 
kraie. 7.wleksza to oczywiście 
~rnnieookoienie nnrnd11 amery­
kań.•kiego I umAr.11ia JN!O 

przekonanie. że USA pnwin· 
nv dv~oonować bazami woj-
skowymi. . 
Kin~sburv Smith nlezupel­

nie dobrze rnzumie, jak mml:­
na po<'odzić te ataki. ~a 
rząd USA z zapeu•n_ienrn~ 
mi rad?ieckich osobistości 
oficjalnych w rozmowie z 
nimi. jak równiPż n~ se­
sji Rady Najwv7.szei. iz rwd 
radziecki prii!!nie polepszenia 
stosunków z USA. 

Bulganin odpowiada. że za­
pewnienia przedst11wicie~i ra­
dzieckich o chęci ust A lrniR ~o­
brych normAlnych .<;tosuni·ow 
:r. rządem nsA SA zupełnie 
szczere. Wskezywalern w 
" •. • \V przemówi1>niu na ~l's11, ze. 
szczególno~ci w czasie w~1nv 
łączylv nas !'lobre stosunki 1.e 
Stanami Z.icdnoczrmymi, z An­
glią, a tąk;i:e z F'ranci11, która 
przyłączyła sie dn \Pgo \l'!l'U­

l'lOwania pMnie.i, I że bylibv.­
limv zupelnie zarlnwoleri, 
i:dyby obecnlr P"':-"'1•róc~ne 
70stiilY takie stosun\11. Zarow­
~o vi. M. Mołotow. jRk i on, 
Bulganin, w i;wvch nrzPm~­
wlenlach na sesll Radv NaJ­
wytszej mówili, że- r1.ad r~­
di:lecki pragnie pr7.YC7.Vnt<' ~1ę 
do osłabienia ob1>rnPJIO napię­
cia w .sytuacji miedzvm1rod~~ 
wej, Rząd radziecki rr.~rzvw 1 -
~e1e tel!n pragnie 1 on, Bule:a­
nin, sądzi. ie te~o samego 
pral(ną również wszystkie na­
rody świata. 

Kingsbury Smith mówi!, że 
referat W. M. Mołotowa wy­
wołuje określone nastroje w 
Stanach Zjednoczonych, bez 
powodem tych nastrojów są 
niewłaściwe informacje na te­
mat referatu, podawane świa­
domie, aby usprawiedliwić za­
kładanie amerykańskich baz 

N. A. Bułganin odpowiada, 
że Związek Radziecki gotów 
jest rozpatrzyć wszelkie pro­
pozycje zmierzające do u~u­
nlęcia niebezpieczeństwa uzy­
cla broni masowej zai:ledy, je­
żeli propozycje te rzeczy\l.,jś­
cle zmierzają do ta kiego celu. 

wojskowych wokół Zwiątku 
Radzieckiego I w pobliżu jego 
granic. Wiadomo też, że te 
bazy wojskowe założono na 
długo przed przemówieniami 
Mołotowa i Bułganina. Zakla­
danie tych baz nie m'l żadnego 
iwiązku z wypowiedziami po­
lityków radzieckich. 

Hearst oświadcza. że 11 bTl'I. 
'W godzinach wlecmrnvch ro?.­
mawial ze swoim biurf'm w 
Nowym Jorku i pninformo­
wano go, iż pr»>mówienie 
N. A, Butganina i W. M, Mo~ 

Klngsbury Smith dzlękule 
Bulganinowi za wyjaśnienia, 

Hearet mówi, 7e dz! ~ 12 lu­
tego przypach. rocznica urodzin 
jednego z wielkich p~ństw~ 

wych i - można powiedzlec! 
duchowych przywódców 

narodu amerykańskieii:o - A­
brahama Lincolna. W .swym 
przemówieniu na polu bitwy w 
Gettysburgu Lincoln powie­
dział, iż rząd ludu, wybrany 
pr-zez lud i dla dobra ludu nie 
powinien zniknąć z powierzch, 
ni ziemi. 

Hearst pyta, czy Bułganln 

nie chcialby w jakiś sposób 
skomentować tel maksymy 
Lincolna. 
Bułcanln odpowiada, że to 

dobry cytat, mądre powiedze• 
nie wielkiego człowieka. 
lłea~t pyta, czy Bułganln 

znal dawniej ten cytat. 
Bulganln odpowiada prze• 

czą co. 
Kłn11bury Smith pros!, by 

pozwolono mu zadać pytanie 
dotyczące mechanizmu rządz~­
nia państwem radzieckim. On 
i jego koledzy niezupelnie dn. 
brze rozumieją, kiedy l na ja­
kim szczeblu powzięto poczat­
kowo decyzję przedstawlon11 
później Radr.ie Naiwyi'.sze1 • 
decyzję w sprawie zezwolenia 
G. M. M~lenkowowl na poda­
nie się do dymisji l w sprawie 
mianowania N. A. Bułganina 
nowym premierem. Czy słW11.­
ne będzie powiedzieć. iż decy­
zja ta została początkowo po­
wzi~ta przez KC KPZR, a na• 
~tępnie przed.,tawiona Radzie 
Najwyższej do raz.patrzenia. 
Bułra.nln odpowiada, że pro. 

pozycję w sprawie mlanowa· 
nia nowego przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR - jak 
wiadomo z prasy - przedsta­
wi! Radzie Na1wyższei do ro7.­
patrzenia deputowanv N. S. 
Chruszczow w imieniu KC l 
konwl!ntu seniorów. W na­
szym kraju istnieje blok ko­
muni~tów I bezpArtyjnych. 

Klncsbury Smith zapytuje, 
czy słuszne jest mniemanie, ~e 
procedura, według której na­
stąpiła dymi~ia Malenkowa I 
powołanie Bulganina na pre­
miera, oznacza utrzymanie 7.R• 

sady kolegialności kierowni­
ctwa. 

Bułg11nln odpowiada: be7.­
względnie, zasada kierow­
nictwa koledalnego jest u nas 
niewzruązona. 

Kinr;sbury Smith mówi. l.ż z 
doniesień praGy nie wynika 
jasno, czy G. M. Malenkow 
pozostaje nadal członkiem Pre­
zydium KC KPZR. 

Bulganln odpowiada, te Q. 

M. Malenkow 1est nadal czlo;i­
kiem Prezydium. 

C11nnlf mówi, :l:e na Zacho­
d7-ie panuje wciąż jeszcze 
przekonanie, iż ostatecznvm 
celem rzadu radzieckiego jest 
ustanowienie panowania wpły­
wów komunistycznych na c"­
ł~'ll1 świecie. Connif prosi Bul­
ganina, ąby wypowiedział się 
nH ten temat. 

Buła:anin odpowiada, te 
Hearst, Kingsbury Smith 
Connif odbyli już obsz~rna 
rozmowe na ten temat z 
Chruszczowem. który odpo­
wiedział wyczerpująco na ov­
tanie Connifa. Odpowiedź ta 
zestala opublikowana w pra­
~ie i Bulganin nie ma nic 
do dodania do wypowledYi 
ChruszczrJ\va. 

Connif dziękuje Buli:anino­
Wi za odpowiedź i mówi, że 
zmiana kierownictwa rzadu 
rnclzieckiego wywołała oczvw1-
ście na Zachodzie wiele przy­
puszczeń na temat ewenttrnl­
nego zwiększenia wpł.vwow 
wojskowych na politykę 
Związku ftadzieckiego wobec 
tego, że marszałek Bułgan111 
mianowany został premierem, 
n marsz:olek Zukow ministrem 
Obrony. 

Connif zapytuje Bulganina, 
czy rząd radziecki zamierza 
opierać się obecnie w wię­
kszym stopniu w swej pol'tV"'" 
na do~w1adcz<"niu przywJ'1-
ców woj~kowych. 

Bulganin odpowiada, że po­
l!tykA l'Ząclu radzieckiego w­
stała do~tatecznie szczegó!owo 
oświetlona w jego przemówi"'­
n 1u na ~esji Rady Najwy:;.;;t.CJ 
i że - jego zdaniem - prze­
mówienie to daje wyczerpu.r1-
c~ odpowiedź na pytanie Con­
nifa. 

Kingsbury Srolth mówi, 1.e 
na Zachodzie panuje przek::i­
n«nie, iż kluczem do trwałego 
pokoju jest rozbrojenie, a kl· i­
czem do rozbrojenia - stwo­
r?,enie skuteci!;nego systemu 
kontroli. międzynarodowej ze 
stalą inspekcją w zakresj" 
wszystkich rodzajów broni, w 
tym również broni atomowej. 

Kingsbury Smith prosi Buł­
ganina, 1>by · wyjl!śnil, jakiP 
jest jego zdanie co do możne" 
śet osiągnięcia takiego po­
rnzumienia, 

Bułganm odpowlad11, te rucl 
radziecki wysuną! swe prop,J­
zycje na ten temat. Rz,i-1 
rad1.iecki jLst 78 rozbrojeniem, 
za zakazem używania, produ­
kowania 1 gromadzenia broni 
atnmowej. Rząd radziecki jest 
tak7.e za l<ontrolą. Prepozyci~ 
radzieckie w tvch spraw1wh 
zawarte "są w dokumentacl'. 
które wciąż jeszcze są oma­
wiane w odpowiednich orj('ł­
nach międ1.ynarodowych. 

Connlf mówi, że podczHs 
rozmowy, Jflką Hearst I jei;o 
koledzy odbyli ze sw·1'Tl 
biurem w Nowym Jorku, 

pyta~. co oni jako dziennikarze 
mogliby uczynić dla zmnici­
szenia tego zaniepokojenia, 

Bulcanin odpowiada, t.<' 
Hearst, Kingsbury Smith i 
Connif mogliby zakomuniko­
wać za pośrednictwem pra•;,.r 
lub w inny sposób, jaki bedą 
uważali za możliwy, o sz~10-
rym dążeniu rządu radzie­
ck!ego do złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzyna.rodo­
wych, do pokoju między n.~­
rodami oraz o jego pragnieniu 
osiągnięcia poprawy stosun­
ków z USA. Właściwe przed­
stawienie i obiektywne ośw1~­
tlenie tei::o, z czym się zap·J­
znali w 7.wiązku Radzieckim, 
byłoby ko.rzystne, ponlew~'i: 
dziennikarze, a zwłaszcza tacv 
dziennikarze jak oni, ma.1ą 
wielkie wpływy. 

Hearst zaznacza, fe jest 
przedstawicielem drugiego po­
kolenia ctziennikRrzy I całko­
wicie zdaje sobie sprawę z od• 
powiedzialności, jaka ciąży na 
dziennikarzach. 

Connif prosi o pozwoleni'!! 
:r.adania pytani.a w stylu ame­
rykańskim, pytania dotyczą­
cego Bulganina ooobiście. Za­
pytuje on, czy Bułganin nie 
będzie miał nic przeciwko ta­
kiemu pytaniu. 

Bułga.nln odpowiada, ie bę­
dzie to zależało od pytania. 

Connif zapytuje, jakie były 
uczuci.a Bułganina, gdy obar­
czono go olbrzymią odpowie­
dzialnością, związaną z kiero­
waniem tak ogromnym k~­
jem, jak Związek Radziecki, 
jaka byla jego osobista reak­
cj.a, gdy dowiedział się o no­
wej nomtn.a.cji. 

Bulga.nin odpowiada, te 
czuł filę tak, jak czują się lu­
dzie w podobnych wypad• 
kach. 

KlnC'sbury Smith wyra!a 
głęboką wdzięczność Bułganl­
nowi za to, ŻI! znalazł dość 
czasu, aby ich przyjąć i udzie-

llć odpowiedzi na leli pyta­
nia.. 

Hea.nri mówi, źe nl.ewlelu 
ludzi miało okaQ:ję, tak jak on 
i jego koledzy, s.potk.mia się I 
odbycia rozmowy nie z jed­
nym lub dwoma, lecz z czte­
rema wybitnymi przyWódca­
mi radzieckimi. Hearst wyra­
ża przekonanie, że tak mą­
drzy ludzie, jak ci, z którymi 
mia! możność spotk.a'nia się w 
Moskwie, Judzie dobrej woli, 
zmierzający do celów pokojo­
wych, powinni zn.a.leźć i nie­
wątpliwie znajdą \irogę do 
pokoju. 

Bułga.nln dziękuje Hearsto­
W'i za jego słowa. 

Na zakoń<:zenie Klng&bury 
Smith stwierdza, że w ponie­
działek Hearst ma syotkać się 
w Londynie z Churchillem i 
zapytuje, czy Bulianin pra­
gnąłby przekamć coś nieofi­
cjalnie Churchillowi. 

Jednocześnie Kingsbury 
Smith podkreśla, że wypo­
wiedź Bułganina, bez wzglę­
du na jej treść, nie zostanie 
ogłoszona w prasie. 

Bulganin odpowiada, że nie 
ma nic do przekazania W. 
Churchillowi. 

Dziennikarze 
amerykańscy 

wyjechali z Moskwy 
LONDYN, 14.2. 

Dzlen.n!kan,e amerykańscy 
- Hear6t, Kingsbury Smith i 
Connif opuścili Moskwę i po 
krótkim pobycie w Berlin ie 
z.achodnim przybyli do Lon­
dynu, gdzie mają odbyć roz­
mowę z premierem Churchil­
lem. 

• • 

PARYŻ, 14. 2. t-----------
Francuska Rada Obrońców Pokoju powzięła uchwalę 

przeprowadzeni.a w dniach 12-20 bm. tygodnia walki na­
rodu francuskiego przeciwko r-emilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. 

Uchwal.a ta stwierdza m. in.: Francuzi wiedzą, że raty­
f ikacja ukl.adów londyńskich I paryskich nieuchronnie do­
prowadzi w Europie do n iebezpiecznego kry7ysu. Bez zwło­
ki muszą być podjęte rokowania. Ostatnie oświadczenia ra­
dzieckie w sprawie zji;dnoczenia Niemiec na podstaw ie 
wolnych wyborów pod kontrolą międzynarodmrą otworzy­
ły nowe pers'Pektywy do porozumienia między w ielkjmi 
mocarstw<imi. Francja musi uczyn ić decydujący krok na 
drodze do ws[>Ólnych rokowań. Francji potrzebny jest rząd, 
który po trafiłby podjąć tę inicjatywę. 

Jeszcze wiele . , 
:trzeba napra"W1c 

(Dokończenie ze str. 1) 

miany akumulatorów - tak 
przynajmniej oświadczają w 
Woj. Zarządzie POM. 

Bardzo źle wygląda !!Prawa 
z plugami w POM Bedlno. Na 
71 dotychczas wyremontowanG 
zaledwie 17. Większości nie 
wyremontowano, ponieważ ..• 
nie pasują odkładnice I lem1~­
sze. Woj. Zarząd POM wie­
dział o tym, ale t-rzyjąl Je, po· 
ni()waż - jak oświadczają to­
warzysze - lepiej mieć taide 
niż żadne. Trzeba priymać -
sr.vo\sta argumentacja. I teraz 
trzeba przerabiać w&Zystkie 
pługi! 

POM w Rąblenlu, Bogdan­
ce, Gorczynie, Dębowej Gó· 
rze i inne mają takie same 
kłopoty. 

symbole I wytworzyła 11ię pa­
radoksalna sytuacja: POM wy­
syl'lłY zapotrzebowania „PJ 
sfaremu", a magazyny CZR 
odpowiadały z reguly „nie ma 
zamawianych przez was. cz~ś­
ci", zape>minając o dokonaneJ 
zmianie„ I dlatego m. in. st. 
mech. z POM Zapole, Jan 
Cent, od trzech miesięcy nie 
mógł otrzymać pewnego ty[>u 
kół zębatych (dawny symbol 
3502 - obecny 4803 i 4805). 
Okazuje się, że CZR dotych­
czas nie miała nawet za­
miaru zawiadomić POM o 
zmianie symboli. Zaś urzędni­
cy magazynów CZR nie kwa· 
Pili s'ię porównywać zamówie­
nia POM z nową ~ymbe>listyką 
i w ten s-posób redagować wła­
ściwe odpowiedzi. 

• • • 

Zrozumiano? 
Może z11.jęcl byli przegrupo­

waniem sil do 'ł'lowegc> 
,.zamachu stanu"? Albo prze~ 
żywali „kryzys aabinetou:11"? 
M o:i:e pl'Zl/Q'Otowywali się do 
nowej bitwy o kłódkę na 
„.~karbie narodowym"? Nie 
wiadomo. DoM, że w tym ca­
łym rozgardiaszu, z jakiego 
lond11ński emigrajdołek nie o­
trzqsn(\i się jeszcze po zaciek­
/>tch wo.lkach o fotele prezy­
denckie i forsę, na lamy 
„Dziennika Polskiego" - cen­
tralnego organu widmowego 
państwa Augusto. '!lnnujqcego 
nad Tamizą - przedostały 11ę 
oburzajqce rewizjonistów nie­
mieckich artykuly. 

„Der Sch!esier", jeden z flaj­
bardziej antypolskich tygodni­
ków odwetowych, ukazujący 
się w Niemczech zaclwdnicll, 
zapalał gniewem. Jak motna. 
Sam Bolko vo1i Richthofen, 
znany rewizjonista, chwali na 
lamach „Der Schlesier" jed­
nego z przywódców londyń­
skiej emigracji, ,Sokolnicktego. 
Sam Bolko nawoluje do prze­
rzucenia „pomostów do emi• 
gracji polskiej", Ci znad Ta­
mizl! wyciągają też rękę. A 
tu taka gafa i tym Slq­
skiem. 

USA zam1erza1q 

Wszy<M:.y s-tarsl mechan!cy, 
na których spoczywa główna 
odpowiedzialność. za przygoto­
wania do siewów wiosennych. 
oświadczyli zgodnie, że n„j. 
później clo końca lutego park 
maszynowy zostan le wyre­
montowany... o ile TOR do­
trzyma terminów, o Ile znajdą 
sh1 potrzebne części ltd. 

Klika słów trzeba jes7.cze 
poświęcić współpracy POM z 
zakładami pracy, sprawujący­
mi nad nimi szefostwo. Po­
mowcy narzekają. Lecz jak7.e 
mają nie narzekać, s-koro nie­
które zaklady pracy każą >O­
ble za swoją pomoc suto pła­
cić? Przykład: Za dorobie"lie 
wałka wykorbionego do ~no­
powiązalki typu „AgrostrtJ!"' 
Zakłady A·ll zażądały„. 2.a94 
zł, podczas gdy gotowy kosztu­
je„. 96 zł. WiFaMa zaś za pra­
cę trzech robotników w ciągu 
26 dni w warsztatach fOM za­
żądała 36.546 zł. Ta polityka 
ł.Tu.bowan\a cen nie 'S'P!1.Y~" 
współpracy PGM z zakład.im! 
prac.V l w konsekwencji opót.· 
nis przygotowania do akcji 
wiosenno~ siewnej. 

Mntejsza o btformrrcje na 
temat naszych Ziem Z11.chod­
nich, jakie cytował w 5wym 
artykule na podstawie prasy 
zachodnio-nlemieckle.i londyii­
skl „D:iennlk Polski". „Naj• 
grubsze kłamstwo - uważa 
;ednc1k ,.Der .Schtesier" - zo­
stalo już w tym popełnione, 
że art11kut został zatytułowany 
„Co Niemcy o Polsce piszą!" 
O Polsce? Tego 1!1ż redakto­
rzy z ,.Der Schlęsier" nie mo~ 
gli ścierpieć. S?cztgótnie po 
taldch wylewnycli objawach 
obopólnej s11mpatii I zrozumie­
nia. I pouczyli przyjac!ól znad 
Tami!y • 

trzymać „bezterminowo" 

swe wojska w rejonie Taiwanu 
Agencje amerykański• do­

noszą z Taiwanu: 
„Po ewakuacji wy@p Tacum 

amerykańsk:e si'ly zbrojn;:! 
zajmują normalne pozycje 
wz.dluż linii obronnej". „Ob­
serwatorzy wojskowi są zda­
nia, że amerykańska linia 
obronna wokół Formozy u­
brzymana będzie beztennino­

\VO". 

• • • 
Przy okazji korespondent 

Agencji United Pre<ss, Hamp- Tu czas na skonkretyi:owa­
son szcz.et"ze wyznaje, te przez nie zarzutów pod adresem CZ 
udział w ostatnich operacjach POM t. CZR. Do niedHwM 
,;u:sA wlączyly 11-ię bezpośre- wszystkie POM posiadały wy­
dnio do chiń!kie) wojny do- kazy części zamlenn,,•ch, po­
mowej" oraz że „Stany Zjed- I trzebnych do wny~t\~\c.h t~­
nocwne są obecnie bardziej pów maszyn będących w ob,e­
niż dotychczas zaa.ngażowane gu I wg podawanych przez te 
w obronie cz;ingk.aiszekow- wykazy symboli zamawiały 
ców". części. Ostatnio zmieniono 

„Nie o Polskę chodzi - pi­
sze dalej cytowany „Der 
Schlesier" - ale o wschodnio­
niemieckct ojczyznę, letórci zo­
stała zagrabiona„." (pod krl!­
ślen;a ·W tekście). Zrozumiano? 

Spokoina. gto'Ulo. - jak mówi 
Wiech. Ci nad Tamizq zr11zwo 
mieją. Im przecież nie o PoL­
akę chodzi. .• 

DYL. 

Pokojowe współistnienie-to pokój dla świata 
Ref erat wygłoszony przez mini­

stra Molot-0w.a na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR, zawierający ana­
lizę sytuacjj w świecie, rzuca jaskra­
wy snop światła na obecny układ sil 
na aren ie międzynarodowej. 

Co jest podstawowym elementem 
obecnej sytuacji w świecie? Rozwi­
jająca się walk3 dwóch przeciwsta­
wnych linii polityki zagranicznej. Z 
jednej strony mamy linię polityki 
ZSRR i innych krajów obozu pokoju. 
z drugiej stl'ony mamy linię polity­
ki USA, polityki, którą jej autorzy 
ochrzcili mianem polityki „z pozycji 
siły". 

Jakie są podstawowe cechy ! cele 
obu tych polityk? Polityka ZSRR o­
piera się na założeniu - jak to 
stwierdza deklaracja Rady Najwyż­
sza) ZSRR - że jei;t rzeczą koniecz­
ną, aby stosunki między państwami 
opierały sii; na zasadach równości, 
na nieingerowaniu w sprawy we­
wnętnne, na nieagresji i wyrzecze­
niu siię ?.amachów na integralność 
terytorialną innych państw, na po­
szanowaniu suwerenności i niezawi­
słości narodowej. Jest to polityka 
opowiadająca się z.a zmniejszeniem 
napięcia w sytuacji międzynarodo­
wej, za regulowaniem n.a drodze ro­
kowań wszystkich spornych proble­
mów. Jest to pol ityka opierająca się 
na leninowskich zasadach możliwo­
ści pokojowego współistnienia państw 
o różnych systemach polityczno -
społecznych. 

ulronil'ty tych IDtod - powiedt!Of minister 
Mołotow - pragnqc, by norody iyly w pokoiu I 
spokoju. lronlmy tych 1c:wsa<ł, _,,onia'lłai w wo• 
runkach w1półittni•nla 1q wnelkle moiliwośd 
rapewnlenla w ciqgu ealego okres\I history­
cinego pokoju I wołnoieł narodów, p1'kojo· 
wych stosunków między krajami I dalszy~h o.. 
siqgnlęć postępu ludzkości". 

mleckiej ! twierdzenie, że na roko­
wania będzie czas, gdy wskrzeszony 
zostanie Wehrmacht. 

CZY POLITYKA „z POZYCJI 
SIŁY" SWIADCZY O SILE 

tych, którzy ją uprawiają? 
Zastanówmy się, jakie czynniki 

natury poHtycznej decydują o sile 
jakiegoś państwa czy jakiejś grupy 
państw. Przede wszystkim czynne 
poparcie polityki tych państw przez 
ich narody. Nie może być silne pań­
stwo, którego polityka nie znajduje 
poparcia w narodzie. Wcześniej czy 
później polityka taka skończyć się 

musi krachem. Drugim czynnikiem 
stanowiącym o sile danego państwa, 
czy też danej grupy państw, jest u­
stosunkowanie się do polityki tego 
państwa czy tych państw światowej 
opinii public'znej, jest ustosunkowa­
nie się do niej narodów Innych 
państw. Innym czynnikiem decydu­
jącym o sile danej grupy państw są 
stosunki panujące pomiędzy !limf. 
Jeżeli w jakiejś grupie państw, mie­
niących się sojusznikami, istnieją 
nieporof.umienia, to osłabta to jed­
ność tych państw, to, rzecz jasna, 
podkopuje to Sliłfl tego obozu. 

Czy polityka „z pozycji siły" ma 
poparcie narodów państw, które ją 

uprawiają? Wciąż rosnący opór spo­
łeczeństw zachodnie - europejskich, 
a w tym również niemieckiego, prze­
ciwko remilitaryzacji, rozbrzmiewa­
jące z całą siłą we ws;cystkich tych 
krajach żądanie rokowań ze Związ­
kiem Radzieckim, powszechne potę­
pienie agresywnej polityki USA wo­
bec Chin, z każdym dniem pows<iech· 
niejsze żądanie zakazu broni atomó­
wej i wodorowej - oto odrpowledź 
na to pytanie. Odpowiedzią na to 
pytanie było fiasko układu o „e\ll'O­
pejskiej wspólnocie obronnej", Jest 
fakt, że tylko mniejszość parlamen­
tów Anglii i Francji wyPQwiedziala 
się za ratyfikacją układów parvs­
k ich w sprawie remilit<lryiacif Nie­
miec zachodnich, jest chociażby u­
padek we Francji rządu Mendes -
France'a, tego rządu, który najb;!r­
dz iej posunął naprzód we Francil 
sprawę remilitaryzacji. Odpowiedzią 
na to pytanie jest fakt, że nie ma 
dziś na zachodzie Europy takiej 
buri:m1zyjnej p;i.rtii politycznej, któ­
ra by jednomyślnie popierała awan­
turn iczą politylcę „z pozycji siły", 

Jonie wyspy Taiwan. Przyn!o!ło ją 
warszawskie spotkanie przedstawi­
cieli 15 krajów europejskich -spot­
kanie, na którym ludzie, reprezen­
tujący różne przekonani.a polityczne 
jednomyślnie potępili remilitaryza­
cję Niemiec zachodnich i wypowie­
dz:eli się z.a jak najszybszym podję­
ciem rokowań w sprawie · niemiec­
kiej. 

A jak układają się stosunki po­
między poszczególnym! partner.ami 
obozu imperialistycznego? Cóż kryje 
się za fasadą fraz.esów o rzekomej 
jedno!\ci świat.a atlantyckiego? Kry­
ją się wciąż narastające sprzeczno­
ści. 

IMPERIALISTOW ANGIELSKICH 
PRZEJMUJE OBAWĄ 

AWANTURNICZA POLITYKA USA 
W AZJI 

- boją się, że w wyniku tej polity­
ki mogą utracić swoje ostatnie po­
zycje na tym kontynencie. Poważną 
część burżuazji francuskiej niepo­
koi cmaz bardziej stawka imperiali­
zmu amerykańskiego na odrodzenie 
miHtaryzmu niemieckiego. Zarówno 
angielskich, jak I francuskich impe­
rialistów oburm rugowanie ich z po­
zycjj w Afryce czy w Azji przez a­
merykańskich „sojuszników". Jed­
nym słowem, daleko od sielanki. Jak 
to stwierdził minister Molotow, 
sprzeczności te zn<ijdują odbicie w 
stosunkach wzajemnych pomiędzy 
poszczególnymi krajami obozu im­
perialistycznego, a także w polityce 
poszczególnych państw i nawet we­
wnątrz poszczególnych partii, zmu­
szonych w jakimś tam stopniu liczyć 
się nie tylko z wolą milionerów i 
miliarderów, lecz również z opinią 
publiczną $~rokich kół wyborców. 
Zgoła odmienny jest obraz stosun­

ków panujących 
W OBOZIE • 

POKOJU I SOCJALIZMU, 
w skład którego wchodzi dziś zaró­
wno w Europie, jak I w Azji bli~ko 
połowa ludności tych kontynentów. 

Jednym z podst.awowych eleinen• 
lów siły obozu. pokoju jest poparcie, 
j<1kiego jego polityce udzielają naro­
dy całego świata, jakiego udziela 
klaw robotnicza całego świata, ja­
kiego udzielają setki milionów 
chłopów, jakiego udzielają ci wszys­
cy, którzy nie chcą wojny, którzy 
pragną rozładowania napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. 

mnieć chociażby taki kra·J jak Indae, 
których autorytet międzynarodowy 

- jako czynnika umacniania poko­
ju i przyjaźni między naa::odami. -
$tale się zwiększa. 

Obóz pokoju i socjalizmu silny je­
dnością swych celów politycznych, 
silny braterską pt"zyjaźnią, silny 
międzynarodową przyjaźnią mas 
pracujących całego świata, nie żało­
wał i nie żaJuje wysiłków, by do· 
prowadzić do odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej, by nie dopuścić 
do nowej wojny. W tym samym cza­
sie rzecznicy „polityki siły" ucieka­
ją się do pogróżek i szantażu. Ale, 
jak powiedział minister Mołotow, 

„Cios :zrozumieć, ie w ulcładtl• sit m\ędqo 
ZSRft, a Stanami Zjedrtoezonyml sytuacjo jelł 
fu! ccdlcowicie Ul\CJlona. Jeśli por6wnamy Zwiq· 
zek Rcuhieclci w1az ze wnystkimi jego sitami 
ludzkimi, wraz: 1 jego olbnrmiml 105obam1 
materialnymi, wraz. ie wsz11tlcirnł \ago SOJU• 
unikami :zagran\c1nyml - jeśli pny tym u· 
w1ględnimy moralne i polilvc2ne popnrcie dla 
polityki pokoju te Jtrony mas ludowych lnnycn 
krajów - jeśli więc porównamy Zwiq1ek Ra• 
d1iecki, biorąc go tałcim, jakim jest jui w chwi­
li obecnej,. te St!lnami ZJednoc1onymi I JC!łll 
weimiemr Słany Ziednocro"•· uwtgl4drtl-ajqc 
równiei wszystkie .wymienione wyiej dane - to 
stanie sit jasne, t, Z~iq1ek lładiiecki nie J••ł 
1łab11r ed Stanów ZJ1dnoc1onrch11 • 

Opierając się na niewzruszonej je­
dności swych narodów, na swych 
niewyc7.erpanych zasoba<:h, Związek 
Radziecki zdecydowany je3t zal>M­
pieczyć pokojową pracę swych oby­
wateli oraz ochronić ich przed 
wszelkimi zamachami z zewnątrz. 

„Cói moi:na powiedział o łych kr6t\awrro· 
ctnyc:h politykach, kfón:r pokojowość paf.siwa 
rad:z:iec:lciego UY1ai0Jq nleomal ra Qbjow nasrei 
słoboScił Należy im przede wuyst'!tim prrypo• 
mnieć niedownq lekcjł ~istorii - los najeidi• 
ców hitlerowt:kic:h" - powlediioł P'tawochi-::,q~ 
cy Rody "'1in11trów ZSRR, N. "4.. Butgortifl. -
„Połlły~o agresywnych .sił oboiu kopił<tlit:łyC't· 
"'!'JO nie ~os.koczy nouyc:h narodów. Agreseuy 
myłlq widec1nle na serio - powi•dtlo~ nn -
łe i"' bor1h1•J b111dq grotić, tym błnthl•J "a' 
no1trą11q. Słyneljjmy Jul wiei• n0Jr1n"11;1lt11ych 
~ogróiek, lect naród rodtlecld nie noleły de 
bQj~iliwych I nikt nie idola go na1tranyć11 • 

zwrócono im uwagę, 17 w A­
merycP poważne z11n1Ppoko1~­
nie wywolat ostry ton, kl·\ 1·v 
panowal na sesji Rady Na•• 
wvższej, Connlf chciałby za• ' 

Zgoła odmienne są cechy I różne 
gą cele amerykańskiej polityki „z 
pozycji siły", Już sam„ nazwa tej 
polityki odpowiednio ją charaktery­
zuje. Jej autorzy nie uznają roko­
wań, jako metody rozwiązywania 
spcrnych problemów. Uznaj ą oni 
wyłączn ie dyktat. Chcieliby Zwi ą z­

kowi Radzieckiemu, Chińskiej Re­
publice Ludowej I innym krajom o­
bozu pokoju dyktować swą wolę, 
groż4c jednocze~nie rozpętaniem 
wojny. Owa „polityka siły" przeja­
wia się przede wszystkim w tworze­
niu różnego rodzaju wojskowo - po­
litycznych bloków I agresywnych u­
grupowań. Wyraża się w dążeniu do 
wskrzeszenia hitlerowskiego Wehr­
machtu i w stałym nakręcaniu wy­
ścigu zbrojeń. .Tednym z podstawo­
wych elementów „polityki siły" Jest 
wygrniirnie homb:i atomową i wo" 
d0rową Polityką „z pozycji siły" 

jest odrzucan'ic w'zelkich propozycji 
nawią:amia rokowań w sprawie nie· 

A jaki jest stosunek światowej o­
pinii publicznej do polityki ,1z pozy­
cji sily"? Chociażby ostatnie dni 
przyniosły odpowiedź na to pytanie. 
Przyniosła ją jednolita reakcja na­
rodów azjatyckich, i nie tylko az·a­
tyckich, na amerykańskie próby in­
gerencJi w wewnętrzne sprawy Chin, 
na amerykańskie prowokacje w re-

Nie należy również pomlj~ć faktu, 
że - jak to podkreślił minister Mo­
łotow - istnieją kraje, które cho~iaż 
pod względem gospodarczym ~ą 

zw i ąznne z systemc>m k:ipitllllstyrz­
nyl"', to w dziedzinie stosunków mię­
dzynal'odowych tro ;1 r,e<ą się o utrzy­
manie poko.iti j ;>:łagodzenie napięcia 
międzynarodowego. Wystarczy wspo· 

Związek Radziecki l inne kraje o­
bom pokoju głoszą możliwość i ko­
n iecmośc pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach polity­
czno - społecmych dlatego, że chcą 
zarówno ~woim n•rodom, jak f na­
rodom Innych państw zaoszczęd7.ić 

okropności nowej wojny. Takim no­
w~m dowodem niestrudzonych wy­
sifków ZSRR w celu uchronienia 
ludzltości przed nową wojną jest 
wystosowany do' narodów f parla­
męntów wszystkich krajów apel Ra­
dy Najwyższej ZSRR, wzywajRcy 
do wzmożenia walki o pokój, o 1.a­
poblcżen~e rozpętaniu nowej wojny. 
Na apel ten na1•ody całego świata, 

które w polcojowym ws.pólistnien iu 
widzą jedyną drogę zapewnienia 
lufl7.kOści pokoju. odpowiedzą wzmo­
żeniem wysiłków w tej wielk iA,j. 
szlarhelnaj walce, jaką jest walka o 
pokój. 

'J:, QUMOW8Kl 



1~ lutego 1955 r. {nr 39} GtOS ROBOTNICZY. STR.I 

Można zaoszcz~dzić 
miliony złotych , 

Dlaczego wie-le rennych pomy~ł6w 

pracowników In~tytutu Włóki~nni~tw.a 

nie zostaje wykorzy8tanych? 

CORAZ wli:cel robotni• - trzeb• przyn1tJmniej kilku 
ków, tech.ill<óW 1 inży- dni. l)latego tet ognaniczamy 

nierów oddaje swojt' zdolnoś· się do wymieni,nia kilku naj­
ci I umiejętno.ilci sprawie roz· ciekawszych i najważpiejszych 
woju postępu techmcznego, pr11c. 
•Prawie ulepszania proce1ów 
produK:yjnych, NAWET RYBY ... LUBIĄ 

STEJ!LON Jednak pomysły racjo,aliza• 
tarskie i nowatCJrskie rndzą sill 
nie tyJkll przy wars:datach N A :PEWNO wielu Czytel-
prac.1•, bezpośredn io w fabry- J. ni_ków zdziwi ten tytli!. 
kach. Wiele spośród nich pow- Co maią ryby wspólnego z~ 
1laje w instytula~h nauko- stf!elon~m, Jak mogą ll;lb~c 
wych, przvnas2ąc po wprowa- 1 ~teeion. A jednak tak włun1„ 
dnnlu kh w życie milionowe Jt!t. 
oszcze!lnoścJ. Poza tym zasto­
~owanie w produkcji różnych 
naukowych opracowań insty­
tutów walnie przyczyni.a się 
do flbni:i:eni.1 kmiztów wia­
snych, do osl11ganla wyższej 
wydainości pracy l lepszej ja­
koki wyrobów. 

dzenia I tkania 1tosunkowo 
mata. 

Wiol• "'•Ina ~Y l1nę10 prrytacioł prrr­
kładów ce„nych opracowań ln1tytwtu Wa­
rt~ chotby w1pomnl•t o now•J metod1le 
wytw•nanio c1ół1nek tkackich t ligno­
lolu klQnowago (~l•i•no d„e„o), •a· 
miCl.lł 1 riadkiego importewane~o dr• 
wm1 1 o nowym sposobie tkania dzianin 
kolorewych, o typh:ocjl lcnywc:S tkac­
lrich, o lapu:ym sposobi• pranta t'conin 
po druku, który obnlia kontr pranio 
prawie o 30 proc. 

• • • 
POSTAWMY sobie teraz 

' pytanie - jak się przed-
~ta wia sprawa zastosowania 
wniosków i pomysłów opraco­
wany~·h przez Instytut w pro­
dukcji? Niestety, są one wy­
korzystane tylko przez nic­
lic;:ne zaktady. 

Cementownia Rejowiec II 
W lbtopadJie ubleglego roku ruszy! w cementowni Rejo­
wiac II trzeci z kolei wielki piec obrotowy. Uruchomie­
nie t~go pieca stanow1!o zakończenie pierwszeao etapu 

budowu wielkie/i zaktad6w cementowucli, 
kt6r11 już w bieżącym roku będq najwlęk-

0 szum w kr1Jju producentem wysokoaaLu11-
• koweao cementu port!andzkiegn, 

NA ZDJĘCIU: int. ruchu Jerzy Sztejnf1l3 l 
palacz Bogusia.w Damski przy ce1itralnej t1J­

blicy ruchu pieców obrotow11ch. 

Prof. Stanisław Szninalski 
rektior P\VSM w Wqrut1V11le, 

••kretari Jury V Ml~tynorodowt„ 
Konkur1u Im. Cho„ino 

Międzynarodowe 
• znaczenie 

Konkursu im. Chopina 
Prtypadający na ten rok Międzynarodowy K-on_kurs :m. 

Fryderyka Chopina dla pianistów jest z kolei piątą teao 
rodzaju imprezą w Polsce. 

Spe1lądając wstecz i przypominając sobie rok: 1927, kied1 
to, dzięki inic.latywie prot. Jerzego Zurawlewa, idea kon• 
kursu 1ostala zrealizowana, nie możemy nie zauw~yć ewo­
lucji tej imprezy. 

Celem Inicjatorów I Konkursu było przede wszystkim 
upow5zcchnienie muzyki Chopina. Dzisla; słowo „upo­
wszechnienie" w tym wypadku brzmi co najmniej dziwnie 
dla naszych usz1.1. PrzyJ>Qminarn sobie jednak bardzo do­
kła(lme, że w latach 1924-1932 w czaśie mego pobytu w 
Paryżu I Londynie było rzeczą nie do pomyślenia, aby na 
debiut nieznanego pianisty mógł się złożyć repertuar wy­
łącznie chopinowski. Nie wYglądałoby tQ, ie tak powiem, 
„poważnie". Po 25 latach obserwujemy ~jawisko odwrotne. 
Program chopinowski ściąga tłumy na koncerty c;i.łkiem 
nieznanych pianistów - zwłaszcza Polaków. Do zmiany 
tego stosunku przyczyniły się niewątpliwie konkursy oraz 
koncerty laureatów. 

Jeszcze jeden aspekt konkursów cnop!nowsklch jest do 
zanotowania. Odbywająca się co 5 lat impreza daje w pew­
nym sensie kwintesencję myśli pedagogicznej w środowi.!!ku 
krajowYm i zagranicznym oraz ewolucję w dziedzinie inter­
pretacji muzyki Chopina. 

Jednym z Instytutów nau­
kowych prarujących dla po­
trzeb przemysłu jest mieszczą­
cv się w Lodzi Instytut Włó­
kien11lctwR. 

Pracownicy Inetytutu opra• 
cowah sposób wytwarzania 
sieci rybackich ze steelonu. I 
co się okazało? Okazało się, 
że ryby stod~(;w()dne, jak rów· 
nież i morskie upodobały i;o­
b!e bardzo te 5ieci. Zrobiono 
następujący eksperyment: za­
rzucono 10 sieci zwykłych 
jedną steelonową. Polów z sie­
ci stcelonowej by! większy a­
niżeli z dziesięciu •ie<:i 7.WY­
kłych. 

Prawdą jest, że zakłady co­
raz częściej udają się po po­
moc do Instytutu, chętnie ko­
rzystają r; tej pomocy, ale nie­
chętnie upowszechniają jego 
pomy~ly racjonalizatorskie i 
wynalazki. Bojownicv Rewolucii 1905 r. Na Targi 

Poznańskie 

Tak się ciekawie składa, że prawie zawsze czołówka kon­
kursowa reprezentuje pod wzgtępem emecjonalnym i for­
malnym atmosferę, panującą w danej chwili w pianistyce 
światowej. Widać to wyraźnie zarówno na stylu wykonaw• 
cz)'m poszczególnym laureatów, jak I na tendencjach reper­
tuarowych. Dla przykładm konkurs 1949 roku „upowszech­
nił" niejako scherzo E-dur i Poloneza-Fantazję, dzieła, które 
nie wzbudzały zainteresowania młodzieży planistycznej w 
poprzednicb konkursach. 

WRZECIENNICA CIENKA 
JEST NIEPOTRZEBNA 

PRACOWNICY Instytutu 
Wlókiennictwa inżyniero­

wie: Andrzej Gut, Stanisław 
Dąbrowski i Stanisław Kurzy­
n iec - opracowali nowy spo­
•ó b przędzenia, z którego eli­
minuje się jedną 1'ar.ę produk­
cji, a mianowicie przędtenie 
na wrz.eciennicy cienkiej (do-
1y~y to przędzy od numerów 
najniższych at do 54). 

Aby pokrótce opisąć na 
czym polega ten pomysł, nale­
iy najpiet•w zapoznać się z in­
nym wynalazkiem. 

Olół wał\11 111„:,..i1oołnlci• pek.,...,. 
1q filet'" w•lnlany"' I •-••11 co••'ffłl· k 
Io artykuły dro9lo. ?akt.cl r„~ •• r„11 
•a"'IM"ł ln1tytutu W'ló•1•nn1f11Ja ,.,, •• 
penował, Qbf wałfci r•mła•ł tlłc1łft I 
11itOrą, pokrywać mosą plcutruną 1 po· 
lichlorku wlnyłu, któro J••t nla ty\\e 
tańu•, •I• tównocaeł„le banho tfw.., 
la (wrstor<•f powi•ddeć, ł• p•l„y<I• 
1lr6riane h1:eha Wfmieni•ł. mft\•1 wi.­
ceJ c:o tn:t mle1lqc.a1 podu:a1 gdf po­
~l"fc\• plostyc.1ne pn•c.ltłr'ł• tłułr tnr 
lal<l), Elekt 901podarnr na .,.111..,1. 
•rncion: 30 mllion6w dolfch ouutd• 
nołcl w 1kałl roc1neJ. 
Metodę " wpro„e>drono w ?vtł~d,le 

,,8" Zl'Fl Im. S10Uno, gdrl• •daje ona 
egzamin n• pfątt,. 

Ws1mmniani już trzej Inży­
nierowie postanowili m!t:dzy 
innymi popriez ząstosowanie 
walków pokrytych polichlor­
kiem winyl1; skróci~ proces 
przędzenia. Dokonali drobnej 
rekonstrukcji aparatu rou:ie,­
gowego - i niedoprzędzarka 
cienka okazała się zbędna. W 
zupełności wystarczą dwie 
niedoprzędzarki: gruba i śre­
~nia. 

Systemem tym w Zakladzie 
•• "B" ZPB im. Stalina pracuje 
<Jbecnie li maszyn. Dlaczego 
inne zakłady nie poszły ui 
przykładem ZPB im. Stalina? 
Przecież każde 100 maszyn da~ 
je w ciągu roku ponad 2 mi­
liony złotych oszczędności? 
Na pytanie to odpowiemy w 
daln.ej części artykułu. 

Na zapoznanie się, I to tyl­
ko pobieżne, ze wszystkimi 
pracami Instytutu, których ce­
lem jest usprawnienie produk­
cji I obniżka kosztów wlasnych 

Ale większy 1>0lów to nie 
1e<lyna korzyść. Nie trzeba za­
pomina{' 1 o tym, że sieć stee• 
Jonowa Je~t t.nar:znit1 mocniej-
1z1 l tań11za od "bawełnianej. 

A tl• •u111•l"I• Inne „„ ••. D•trclt­
•1a1 !IClll !Nyl\1kl• wytwan„• lorlr 1 
jedwabiu natureln•&•· Jeka 1••a wr­
••11111ywoła n•lllłuitJ I dt I mlo•lł<I', 
• i-I ...,,..;_ k„11ewola d,„,, ...,.„ 
01C1t [1ll01C1b JHI 1urowceiw ;„,,„,„„ 
"'"'· 

Prace..,.fq '""'*"" -""" no­,.. -.le PrNuk/I 1111 ..lyll1•loj -
r kr•/..,OI• '""""'"· U111ktl•tf pewal· 
•• .,,.,......,.,, 1drt t••• 11 11101a-
"" l•łl łllł•łnllrll• 1rWel11a. 

W ta,..."11 cuk„wnlC1•f d• ...,.„ 
no•ffi IUkJU P•lnlDOQ J"I lllł'CjalMI 
„••Ino lłllrt•<rjH. 09'11 11l1wano •• 
lłl• ulu llr•nl• b•••lnktn1cn 1 Inia· 
"'eh, „. •••llf<h ''"""" o~..i ••• „ 
-IT cu'c~lct• ~1hl1 sit wrrablaf 
1.e sta•łeiMJ. S.w•h•len• Cif Inio"• 
trreba było w to•u Jedno) kaMpenll 
...,..,1onlaó k11kakrolnło, 1i.ot1••.,. .,.. 
•lton:rq pnrnaJmnl•J •• 1ktt1 dw6ch 
kalłlpanll culrtownlcorclt. 

l'IZTUCZNE WŁOKNO 
Wł.OKNO PRZYSZŁOSCJ 

, 17 JEMY, te w całym prze-
1V my.śle włókienniczym 

coraz szersze zastosowanie 
1rnajduje włókno sztuczne. Je­
dnak w porównaniu z bawelną 
ma ono zupełnie odmienne ce­
chy I właściwości. Włókno to 
jest mniej elastyczne, bardzo 
się kurezy. Aby temu .ura­
dzić Instytut opt·acował szereg 
nowych sposobów wykorzysta­
nia sztucznego włókna, pole­
gających między innym! na 
zest.awieniu odpowiednich 

mieszanek : bawełną. SI\ cme 
.sto.ww.ane z powodzeniem w 
wielu przędzalniach (ZPB im. 
Marchlewskiego, ZPB im. Ar­
mil Ludowej, ZPB im. Ęojow­
ników Rewolucji 190i5 r.). 

Prnrtuk\1\e się r. nlch na 
przykład ubrania ochronne. 
Tkanina ta w niczym nie u­
stępuje czysto bawełnianej, a 
zaoszczędzow> na niej w skali 
rocznej 5 milionów dotych. 
Trzeba Jeszcze dodać, że wy­
dajność tej przędzy je~t wy­
soka, a zrywność w toku przę-

Dlaczego tak 11lę dzieje, ja­
kie są tego przyczyny? 

Jedna z najważniejszych po­
lega na tym, że ludzie, którzy 
mogliby I powinni upowszech­
ni11ć nowe metody produkcji I 
pracy, nie są w tym zaintereso­
wani materialnie. A tymcza-
5em w ZSRR, w NRD I na 
Węgrzech za popularyzację 1 
wpruwadzanie nowych wn!o~­
ków przyznawane są zaintere­
sowanym odpowiednie wyna-
1rodzenia. 

Druga przyczyna, to stanow· 
czo niedostateczne zaintereso­
wanie się tymi sprawami kie­
rownictw centralnych zarz"­
dów, liczne blędy w planowa­
niu postępu technlczneao. 

I wreszcie problem ostatni 
- nie uws:r:e zakl•dowy per­
.sonel technicLny potrafi sam 
wprowadzic w życie nowe u­
doskonalenia, 

Aby zmlemć ten niewlaśel­
wy stan rzeczy, warto byloby 
wzorf!m Węgierskiej Republi· 
kl Ludowej zorganizować, I 
to Jak naJ~zybciej, specjalne 
ze1poły do wprowadzania u­
lep.9Zeń I wynalazków, 

Central'1e zarządy pr;i:y PO­
mocy Instytutu Włókiennictwa 
powmny równie:!; Jak najszyb­
cll!'j zoreanlzować szkolenie 
pen()nełu technicznego. Szko­
lenie to nie powinno mleć ja­
kiegoś ogólnego charakteru, a­
le dotyczyć Konkretnego 
wniosku. Wówczas łatwiej bę­
dzie wprowadzić go w życie. 

Pomyślni! rozwiązanie tych 
problemów przvmesie poważne 
o~zczędności całemu przemy­
słowi włókienniczemu, przy­
niesie lepsLe wykorzystanie 
pomysłów racjonalizatorJ1kich, 
now~torskich l co się z tym 
bezprosrednio wiąże - przyś­
p ieszy wnost wydajności, 
w~rost produkcji 1 podniesie­
nie jej jakości, 

s. cz. 

„Do SDKP i L wstąpiłem 
w Lian-juan" 

~Urecldlom •I• w Tełftanowle Me1ewlecklm • r~ '871. MaJ411 tl!ł I IO< 
•talem 1łerołq, od ł•go c.1a1u al do 16 roku tycia pn1cował•"' "a wsi. po­
e<qlJ.owo jako patluch, a półnl•I jako PD'l'hk. W ro-u 18'4 wr.icllom da To­
ft'Osaowa I iat1ql•m pracowat w fabrrc• R'ublna. W 1900 roku wcielon~ mnie 
do •an•l•I e>rmil. lrolom udlial w wojnie rosrJ•h·JapamkltJ, W roku 11105 
w1tąpil•m do SDKrlL w Lian-Juan w Mandiuril", 

f 
Michat Wożniak, 

Doczytawszy do tego miel• 
sca tyciory1 tow, Wotnłaka, 

spojrzałem na niego zdziwio­
ny. Skąd w Mandżurii 

SDKPiL? Okazuje 1ię, że do 
partii ludzie dochodzili różny­
mi drogamL N!enz właśnie 

przez carską 11rmię, woJ:;ę ro­
syj&ko-japońską I daleką Man­
dżurię. Ale postucham-.y, co 
mówi o tym tow. Michal Woź­
niak. 

- W chwili zakończenia 

wojny rosyjsko-japońskiej 162 
pułk piechoty, w którym s-iu­
żyłem, rozkwaterowany był po 
wsiach mandt11rsklch w ":toli­
CllCh Lian-juan. W pułltU słu-

tyło duto Sybiraków. By!l to 
przmvażnle łwladomf proleta­
rlus>Ze. W pułku byto takte 
kilkunastu Polaków, w tym 
cderech łod,;Jan. Kw11tery I 
wytywlenle mieliśmy bardzo 
podłe. W arudnlu 1905 roku w 
putku wybuchł bunt. Z()tnle-­
rze odmówili posłuszeństwa. 

Bunt objłłł w.iyetl(icb bez wy­
jątku szeregowców I P"~wie 
poł-0wę podoficerOw. Zorianl­
zowany by! w&paniaie, Włii­

tnle dlatego udał s11:. Swoją 
postawą wywaJczyl iśmy po­
lepszenie warunków życia, a 
poza tym wystąpienie całej 
jednostki s-powodowalo, że ro­
czniki, które braty udział w 
wojnie - zostały zdemolliltzo­
wane. W czuie organlzowanla 
buntu zgłosiłem się or,hotinl· 
czo do swych towarzy5'ly z 
t.odzl, ofiarując Im 1w11 po­
moc. Pn.yjęh ją chęt.nle, No­
cami odwiedzałem żoŁ.'1 ,ers.kie 
kwatery, chodząc od w&1 do 
wsi I rozdając żołnlerz.:.m ulo­
tki. Prawie przed samym od­
jazdem do :Polski towar~ysze 
zawiadomili mnie, ie prośba 
moJa o przyjęcie do SDKPiL 
została pomyślnie załatw1ona. 
A potem? - Potem. l{dv wró­
ciłem do Polski - z part!ą nie 
roz&talem się an! na jedną go· 
dzinę. I tak jui maszerujemy 
razem ~O lat - kończv tow. 
Michał Woźniak. • 

30 maszyn I urządzeń pro­
dukcyjnych, w tym szereg 
wielkich agregatów wytwór-
czych, zaprezentuje politd 
przemysł budowy maszvn 
wtóklennlt.-zych na tegorocz­
nych XXIV Międzynarod<>­
wych Targach Pomańsklch. 
Będą to maszyny najnowszyo::h 
typów, które stosowane już w 
naszym przemyśle włókienni­
czym w;kazują wielkie wa!.ir 
ry, 

Konkurs chopinowski, dzięki jednolitości repertuaru, jak 
ładna Inna tego typu impreza międzynarodowa, pozwala na 
wymianę doświadczeń pedag-0gicznych I artystycznych, przez 
co stllje się bardzo cennym wkładem w dzieło zbliżenia ku}„ 
turalnego między poszczególnymi narodami. 

Konkurs poświęcony muzyce Chopina stwarza atmosf~ 
emoc,lonalną najwyiszej wartości, a odbywając się w War­
szawie - mieście Chopina, które jak Feniks z popiołów 
powstało na nowo - jest szczególnie ważnym wydarzeniem, 
głoszącym pochwałę pokojowej pracy I najpiękniejszego, bo 
bezinteresownego wysiłku w poszukiwaniu prawdy arty­
stycznej. • .I 

Zarządzenia nie zastąpią 
pracy politycznej 

Zasadnlcz11 przyczyn21 słabości wielu organizacji 
partyjnych jest Ich niedostateczna praca nad poli~ 
tycznym wychowaniem członków partii, niedocenia· 
nie znaczenia szkolenia partyjnego. Zagadnienie to 
było już niejednokrotnie przedmiotem ożywionych 
dyskusji na posiedzeniach egzekutyw wielu KD i za­
kładowych or~anizacji partyjnych. Nie wszędzie 
jednak nastąpiła zasadnicza poprawa w tej ważnej 
dla całokształtu pracy partyjnej dziedzinie ideolo• 
gicznego uzbrajania członków partii. 

Swiadczy o tym przykład węzła kolejowego Łódź­
Kaliska. 

do przoduJlłeyeh. Niestety, nie 
można powiedzieć tego o orga• 
nlzacjl partyjnej, której grozi 
!!kostnienie w wąskim prakty„ 
cyzrnie. 

Organizacja partyjn• na sta• 
cji Lódź-Kaiiska często anall• 
zuję sprawy produkcyjne, in„ 
teresuje się wykonaniem pła„ 
nu, wyciąga z analiz wnioski i 
wydaje zalecenia kierownlc-o 
twu węzła, naczelnikowi admi„ 
nLstraci'i, dyżurnym ruchu 
czy poszczególnym służbom, 
Jeśli np. egzekutywa stwier-o 
dzi, że służba drogowa ma tf1:1• 
dnoścl z wykonaniem planu, ł-0 
uchwały i zalecenia idą w rót­
nych kierunkach - do naczel„ 
nika stacji, do kierownictwa 
oddziału drogowego - wszę­
dzie, tylko nie do agitatorów 
partyjnych, nie do grup, nie do 
aktywu partyjnego. Dlacz.ego? 
Dlatego, że towarzysze zapomi„ 
nają, Iż są p o I i t y c z n y m 
k l e ro w n ! c t we m, że nie 
zarządzeniami, 11le przede 
wnystkim pracą wyjaśniając11. 
mają pomóc w walce o pełną 
realizację planów, 

Kondukt-0r, który dniem f 
nocą pelnl służbę w wagonach 
pociągów osobowych, który o­
piekuje się podróżnymi, obslu• 
guje Ich, powinien być lch 
przyjacielem, umieć nie 
tylko dokladnie I uprzejmie 
informować, ale i dorad:r.ać, 
przekonywać. W czasie dłu11:iej 
podróży pasażerowie często 
nawiązują r01,mowy na różne 
tematy. Jakże czesto nie ma 
nikogo w czasie takich ro,,. 
mów, kto umiałby wyjaśnic! 
wątpliwości, zbić celnymi ar­
gumentami ~wiadomle falszy• 

lu twierdzi, te nie r:nMe cho­
dzie! na azkolenle. Najgorsze 
jest jednąk to, że organizacja 
partyjna godzi sir: z tym sta• 
nem rzeczy, że nie próbuje za­
chęclć do szkoleni11, że tym, 
któm r.a.11laniają ~lę brakiem 
czasu, nie wskazuje na ofiar­
nych, przodujących kolejarzy, 
systematycznie ucze~zczajacych 
na zajęcia. A takich nie brak. 
Moina wsp0mniec! choćby o 
tow. Zarębie - pn:odującym 
mas7.yniście. który dobrze przy­
gotowuje się do kaidea;o zaję• 
cia, 

P. GOSZCZ~SKI we wywody, 
---:--:-------------------.----._ ........ „ ... „ ...... „ .... ~------------.............................. ~ .............................................................................. ~ Ileż to rar.y konrl1ikto~ nie staje sle w tak1cn momentach 

Nowe f ilrny· na łódzkich ekranach ~ą:~~L1'1~ł E~~~~#~~~~I~~ 
Do &rudnia ub. roku frek• 

wencja w grupie wyklądowcy 
Kopaekiego osiągnęła nąjwyżej 
Ili proc. W styczniu br. frek­
wencja ta nieco ale poprawiła, 
ale jeszcr.e niKłostatecznie. 
Tal' np. na za.lęclu w dniu 4 
•tycznia br. na 38 uczf!~tników 
i;zk;olenia obecnvch bylo tylko 
9. I c~:vm może n a p17.yk lad 
wytłumaczyć swoją n11f()bec­
noąć tow. Bronisław Wlodar· 
czyk, zawiadowca odcinlca ele­
ktrotechnicznego, który od pąi;­
dzlernika ub. roku ani razu 
nie był nn Rzkolenll.!7 Albo po­
mocnik ma1z:,rni1tv tow. Zy­
arnunt Pawłowski czy rob<llnik 
Słanislaw Janiak. OC7.Ywijc1e 
szkolenie iest dobrowolne, ale 
nie mo;i;e bvć or.łon l<a pą.rt!l, 
który by zaniedbvwal pr11cę 
f!ad ~obą, lekr;:eważyl naukę, 

Ze wskazań III Plenum KC 
PZPR egzekutywa Komitetu 
Węzłowego stacji Łódź-Kaliska 
powinna jak najszybciej wy„ 
ciągnąć wnioski dla .swej clal-4 
S7e.i pracy. Trzeba otoczy~ 0'4 
pieką prace: zespołów szkole-< 
n!owych, objąć szkoleniem ca" 
ly aktyw partyjny, okazywa~ 
większą I skuteczniejszą p0-4 

moc wvkladowcom si'l'kolenia 
partyjnego, kontrolując Ich u„ 
dział w seminariach odbywa„ 
jących sle w KD-Polesie. K<>" 
mitet Węz!Qwy powinien sta• 
le pamiętać, że nieustanna pra• 
ca nad wzrostem poziomu ide• 
ologlcznego członków partii 
pozwoli organizacji partyjnej 
stać się rzec;z:ywi$lYm kierow­
nikiem polityc:i:nym caleJ u„ 
logi, J 

Repertua„ ft.tl!Zych kin n11 
rok bleźący zapowiada 

a!ę nadzwyczaj Interesująco. 
Centrala Wynajmu Fihnów 
pr~ewlduje około 120 nowych 
Po~cji filmowych, wśród któ­
'l/Ch znajdą się ocze]tiwane u 
na~ zo:um:e z niecierp!lwośctą 
na3nows~e filmy włoskie -
,,ULICA UBOGICH KOCHAN­
KÓW", Według pow!e~ci Pra­
toLiniego, komedia z Vittori s 
De Siką ł Ginq Lollobrigidą 
„CHLEB, MIŁOSC I FĄNTA­
ZJ A", dramat z dziejów wlo­
akiego ruchu oporu „ACH­
TUNG, BANDYCI!" ! wiele 
innl{ch. Z filmów jr11ncuskii:/l. 
zobaczymy m , in. nowe fitmu 
Rene Claira - ,,UROK. SZA­
TANA" t komedię „NOCNI: 
Plli,;KNOSCI" z GeTardem Phi· 
l!pem. Zobaczymy teź poatę~ 
powy film amerykański „SOL 
ZIEMI" nagrodzony na fe&ti­
walu w Karlovych Va1ach., 
Z filmów angielskich wejdq 
tl.4 nasze ekrany adaptacje po­
wieści Dickensa „OLIVJ<:R 
TWIST" i „KLUB PICKWI­
CKA" zrealizowane prze.1 an• 
giel,kiego reźyaera D1Jw1da. 
Letma ora1:1 „HENRYK V" -
adaptcicja ~ramatµ. Szekspira 
i „OPERA ŻEBRACZA" -
obydw11 reżyserii LaU?mce 
Oliuie,a oraz w iele lnn11ch. 

W bieżącym roku zobacz11m11 
ta.kie na.jnowsze fitmy r11-
dzieckie, czeskie, węgiers!iłe l 
kUka będących już na ukoti• 
czeniu tumów polskich. 

Z tej zapowiedzianej liczby 
120, na ekrany nasze wcho4zą; 
,,PRZYGODA W TAJDZE", 
„SIERPNlOWA NIĘDZIE].,A" 
ł ,,MIŁOSC KOBIETY". _. 

Nowv. barwiiy film radziec­
ki pt. „Przygoda w ta;du" 
wyprodukowany :r:ostal priu 
Wytwórnię Filmową. im. G01'• 
kiego w Moskwie. Film opo­
wiada o ciekaw11m, obfitują.• 
cym w rozlic.zne pr.i11ooct11 ż11„ 

ciu m11śhw11ch i hodowców w 
tajdze na Dalekim Wschodzie. 
Akcja toczy się wśród malow­
niczych zakątków d~ikie; przy. 
Tod11 fi.a obszarach porośnię-

t11eh wietow!ekowllfll. tas.m, 
poprzeci!lanllch bunliw11mi 
r.rekami, pokryt11ch Jeziorami. 
Tajga kr11je w eobi"e bogaty 
4wiat .awierzec11 i ro.łlinn11. 
Rqbek tajemnic tego .fwiata 
o!Ułania tllm. 

,,Przygoda 'Ul tajd!e" j11t 
debiutem młodych r•allMto­
rów - 1ce11arZ11stki L . Iwa­
t\Uli,we; i dwóch reży$erów 
Jegorowa i Pobiedonoscewa, 

absoLwent6w Mo1klew1kl•J 
Szkoł11 Filmowtj. W!ększoić 
zdjęć do filmu nakręcona zo­
stała w autentyczn11ch. p!en11-
rach w tajdze, w okolicach. 
;ezior11 Bajkal. 

Film „Przvgoda w tajdze" 
wvśwletla kino „Bałtyk". 

Filmem produkcji f1'ancu-
1 ko-wloakiej jest „Milo•ó ko­
bi~ty", reżyserii Jean Gremi l­
ton z Michalino Presle i Mas-

• simo Girotti w rolach glów• 
nych. Akcj1J filmu toczy się 
na wyspie bretońskiej Ques-
4ant, odlegle; od lądu, w spo­
lecznoici ściśle odizolowane; 
od reszty świata, gdzie jed11-
nymi „intruzami" są robotni­
cy przed$iębiorstwa budowla­
nego z inżynierem na czele, 
którzy kończq już swoje prace 
na terenie wysp11. Na wyspę 
przybywa m!oda lekarka. któ­
ra przejmuje praktykę po sta­
rym doktorze, zyskując sobie 
w krótkim czns ie zaufanie 
mieszkańców i mi!ość inżynie­
„a. Fi!m ten, opowiada1ąe11 o 
losach dwoj ga mlodych i i('/1 
mi!ości, jeszcze w bież<tc11m 
mies iącu wejdzie na ekran 
kina „ Wlókniarz". 

1.Sforpnlowa nltdrft!P", fllm pro<lukcjl włoskiej Scenorlusr S. Amidoli 
C. Z9vottinl, 0 1 Mocchl , F. Brusatl, ~ Emme.r. Reiyserio L. Emm„r. Zdjęcia 

Domenico Scalo. Mutyko Ramon Vlt1d . 

„Sierp n iowa niedz\e!a" jest 
filmem produ~ji włoskiej. 
Scenariusz do tego filmu o­
pracowa!i: Sergio Am idei, 
Franco Brusat.i, Luciano Em­
mer, Giu!io Mace/li i znany 
u nas z liczn.ych, doakona!11ch 
filmów Cesare Zavattini . 

Kieciy nadchodzq upalne dni 
wloskiego lata, rod ziny zamoi:-
1111c1~ mieszkańców Rz11mu 
11rzenonlł 1ie do miejscowofoi 

NA ZDJ~C!U1 fran40 lnt•rl•nghl (Enrico) l Anna Qald lnl (Ma1ctlla) • 
w j.dnoJ •• scen filmu. 

okresem urlopów i wakacji. dzonych w przedziale. 
N" j t k Czy potrzebna Je~t praca po.o 

te wy e dtają do ąpielisk l!tyczno-wychowawcza ;i; ta­
rodziny bezrobotnych. ani na-
wet pracujących robotników. kim konduktorem? Nikt nie 
Tysiące dzieci rzymskich spę- zaprzeczy chyba, że bardzo 

potrzebne. 
dzają Lato na rozmtęklyeh od 
żaru asfaltowych. ulicach. i Maszynista, zwrotniczy, ro-

botnik parowozowni - k11żdy 
podmiejskich śmietniskach, pracownik kolei. wykonujący 
i:cutępujących im łporto11ie swą tak bardzo odpoWiedziai­
stadiony. Ale kiedy nadchodzi r.ą pracę, nie będzie mńgl ,„y. 
letnia niedziela, Rzym pusto- konywać jej coraz lepiej, jeśli 
ueja. Ulubionym celem nle- nie będzie rosła jego ~wiado­
dztelnych wycieczek ;est prw- mość, jeśli nie sięgnie do k1iąż­
de w1zy3tklm Oatia - nad- kl czy gazety, które powied111ł 
morska m!ejscowośó kąpieLo- mu o istocie i eelu nasr;ej pra· 
wa, polożona u ujścia Tybru cy, które dadzą odpowiedt na 
w odległości dwudziestu kilku wiele nurtujących go liPraw. 
1'ilometrów od Rz1nn.u, - Od razu nie można wsr:yst• 

Bohaterami filmu młodego kiego naprawić - mówi I se· 
włoikiego reżyser~ Luciqno kretarz Komitetu Węzłowego 
Emmera są ludzie, należący PZPR tow. Szcześniak. - Lu· 
do rótnych warstw •polecz- dzie nie przywykli do •:z:kole­
nycli, którzy pewnej sie,pnio- nia, trndno fch o je11:0 potr:r,J„ 
wej niedzieli wyb rai I się na bi e przekona~. a '° wtó re te 
w11c!iiczkę do Ostii. Jest wśrtict ciągle wy jazdy ... 
n ich Enrico, !Yn blacharz.a, Istotnie, łatwo z uwagi 
który wiezie na ramie roweru chociażby na specyfikę pracy 
3wego młodszego kolegę. Jest w kolejnictwie - nie Jest. 
lic~na rodzina nofera. cato11 e, Kolejarze są przecież stale w 
która z trudem mie3ci si~ w drodze, na służbie. Czy jednak 
roztrzesionej tak~ótvce. Do nie można naprawde f;naieźć 
Ostii ;edzie także piękna. Lu- czasu na sr.kolenie? Oczywiście 
cjana - dziewczyna z rzym- można, tylko trzeba chcieć. 
llkiego przedmieścia, która w Na 424 czlonków partii na 
obawie przed. nędzq zerwa.la zajęc i e szkoleniowe uczęszcza 
ze sw:itm narzeczonym, bezro- zaledwie 173. Liczba ta nie da­
botnym Renato. Do Osti,i uda- je jednak rzeczywistego obra­
;e się również wdowiec, dok- zu, ponieważ czi:ść z tych 173 
tor Mantovant z córeczką Kry- sluchaczy chodzi n11 szkole-nie 
styną i narzeczoną lnes i m!o- ·bardzo n!esystematycmie, tiu­
dy policjant Ercole z• swoją macząc się brakiem czasu, st11-
dziewczyną, pokojówkq Ros~t- łymi wyjazdami Itp. 
tą. Film je$t opowidcią 0 Na terenie całe~o węzla 
przeżyciach i przygodach na prowadzone są trzy kursy. Za­
p!ażu w Ostii. jęcia na każdym kursie prowa­

dzone są przez 2 dni. Je§I! 
Film „Sierpniowa ni11dzie!n" ktoś nie ma czasu nv. we wto­

już za kilka dni oglqd11-ć bę· rek, to może przyjśa na to 11a• 
flziemy n11 ekranie kina „ Wi- mo szkolenie w środę. ,Mimo 
ala„. tak dogodnych warunków, wie,-. 

Warto wspomnieć o Jeszcze 
'ednej sprawie. Obowiązkiem 
równiet każdego członka egz.e­
kutywy Jest podnoszenie swe­
go poziomu Ideologicznego. 
Tymczasem c~lonkowie ęgre­
kutywy: ~iimhaj, Sdadei·bach, 
Komorowski nie szkolą się. 
Uważailł oni widocznie, że sam 
fakt, iż BI\ we władzach par­
tyjnych, doda Im politycznego 
rezumu. Tak oczywiście nie 
JP!St. Towanysze cl muszą zro­
tum!eć, że jako członkowie e­
gr.ekutywy powinni dawać 
prqklad. Na nich przecież p11-
tnlł ueregowi członkowie pa r­
tii, z rtich biorą przykład kan­
dydaci. Od nich .ledn! ! drudzy 
mąje, prawo oczekiwać rady, 
wyja§nienia n ieirozumialych 
spraw czy wątpliwości, 

Brak •Ystemat:vcznej pracy 
nąd podnooi:eniern poziomu 
cztonków I kand:v<!11tów partii 
~powoaawal, ż.e Komitet Wfl" 
złowY Lódi-Kąli.ska nie :iaw.sze 
J'.IOtrafi spelnl11ć rolę kieroWT1i• 
ka politycznego zakładu, 

Załoga węzla je9t ze~połem 
~u~lzi ofia m .vch, oddąn:vch SW(). 
JeJ pracy. Wezeł wyko-nuje pla· 
nv orzewozów, zaliczany jest 

E. SZCZEPANIAK. 

lak często bywa „. 

t.Ludu Matlll'1, 
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Kto odgadnie 10 wyników 
turnieju hokejowego o mistrzostwo świata? 

_ Wielki Konkurs Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
Zacznijmy od pytania - na przeznaczono nagrodę II sto- nionych I zaopatrzonych znacz­

ezym polega konkurs sporto- pnia, wynoszącą 20 proc. ogól- kami olimpijskim· kuponów 
wy P .. K. Ol.? . nej swny wpływów. uplywa z dniem 2~ lutego br 

Nalezy odg~dnąć wyn~kl 10 Jeśli tylko jedna osoba od· Mamy więc jeszcze kilka dni 
1potkań turn1e1u . hokeJowego gadnie 10 wyników, otrzyma czasu do spokojnego zastano­
o mtstrzostwo świata, a~y stać całą sumę przeznaczoną na wienia się nad prawidłowym 
się kandyd~tem do duzej na- nagrody I stopnia. Jeśli nato· wypełnieniem kuponu. 
g:ody p1emęznej. I .nie.ko- miast )edna osoba odgadnie 
meczm.e trzeba wyśm1emc1e tylko 9 wyników, otrzyma całe 
znać się na sporcie - nieje- 20 proc. sumy wpływów. 

GDZIE MOŻNA NABYO 
ZNĄCZKI? 

dnok:otn.e przyjM nam może No dobr.te - może paść py• 
z du.zą pomocą intuicja, wy. tanie - a co regulamin prze· W województwie łódzkim w 
czucie. widuje, gdy z tysięcy uczestni· księgarn iach: w Piotrkowie--

Jak wl~ należy wypełniać 
zamieszczony poniżej kupon, 
składający su: z kilku rubryk? Gł Kupon konkursu P. K. Ol. R 

W pierwszej wymienione są 
spotkania, rezultaty których 
nalezy odgadnąć. To iest ja­
sne. Przejdźmy do następnych 
rubryk, w które wpisujemy I· 
mię, nazwisko, adres i nakle­
jamy znaczek olimpijski. To 
również nieskomplikowana 

A B I zwyc. I I druż. remis 
A 

zwyc. 
dru:!:. 

B 

czynność. 
Pozostały jeucze trzy osta­

tnie rubryki, w które wpisze­
my rezultaty spotkań. Umo­
wnym znakiem będzie litera 
„X". Zależnie od naszego ty­
pingu będziemy ją rozmieszczać 
w poszczególnych rubrykach. 
W związku z tym mała uwa· 
ga: literę „X" wpisujemy tyl­
ko raz w jednej z trzech ru­
bryk - obok wymienionego 

Kanada U. S. A. --i 
-1--1 -1--1 

Niemcy zach. Polska 

z. s. R. R. Szwecja 

Szwecja C. S. R. 

Szwajcaria Polska 

c. s. R. U. S. A. 

Fin land i.a Polska 
meczu. 

Szwecja U. S. A. 

Niemcy zach. Szwajca'l"ia 

z. s. R. R. Kanada 

A oto przykład: Powiedzmy, 
Iż przy wypisywaniu kuponu 
doszliśmy do momentu, w któ· 
rym wypada nam przewidzieć 
rezultat meczu Szwajcaria -
Polska. Stawiając na zwycię5-
two Polski musimy wpisać 
„X" do rubryki trzeciej, ozna- Zwycięzców spotkań oznaczyć w odpowiedniej rubryce lller11 „x 

czonej „zwyc. drużyna B". 
Jeżeli p~zewidujemy remis, 
„X" wpisujemy do rubryki o· 
znaczonej napisem remis. Je­
żeli przewidujemy zwycięstwo 
Szwajcarii, wymienionej w 
tym meczu na pierwszym 
miejscu w kuponie, znak „X" 
wpisujemy do rubryki „zwyc, 
dru:tyna A", 

Imię i nazwisko--------

Adres -------------

Mlej!ICe n& 
naklejenie 

znaczka 
P. K. 01 

50 PROC. Dl.A ZWl'CIĘZCOW 
Dla uczestników konkursu 

organizatorzy przeznaczyli 50 
procent ogólnego wpływu ze 
sprzedaży znaczków. Pozostałe 
50 proc. tej sumy częsc1owo 
wz.bogaci fundusz oli.mpijs>:<1, 
zaś resztę przeznacza się na 
pokrycie ko.<1ltów, związanych 
z organizacją konkursu. 

czących osób w konkursie nikt 
trafnie nie wypelni kuponu? 
- Wówczas nagroda I stopnia 
(30 proc. ogólnego wpływu) 
przypadnie temu lub tym, któ­
rzy właściwie wytypowali 9 
wyników, a nagroda II stopnia 
tym, którzy będą mieli na 
swych kuponach 8 trafnie wy· 
typowanych wyników, 

JAKĄ SUMĘ MOżNA 

WY GRAC? 

Wygrane dla zwycięzców kon· 
kursu ustalone zostaną zgodnie 
z wymogami totallzatora: wię­
kszą część sumy przeżnaczo­
nej na wygrana I wynosząc, 

30 pro.:. ogółneJ sumy wpły­
wów otrzyma lub otrzymają 
zwycięzcy l stopnie, to znaczy Niestety, nikt nie Potrafi 
ci, którym uda się odgadnąć dziś tego określić:, bowiem wy­
bezbłędnie 10 wyników spot- sokość nagrody zależy ud lloś· 
kań zamieszczonych na kupo- cl osób, uczestniczących w 
nie. konkursie. A p0rneważ kon-

Dla tych uczestników, któ- kurs Polskiego Komitetu Olim• 
rzy nadeślą rozwiązania z jed- pijskiego W)lwolal ogromne 
nym błędem, to znaczy odga- zainteresowanie w całym kraju. 
dną trafnie tylko 9 wyników, liczyć się należy poważnie z 
--------------.. setkami tysięcy odpowiedzi. 

Termin nadsyłania wypeł-

przy ul. Słowack1ego 1, w Pa­
biaalcach - przy ul. Armii 
Czerwonej 19, w Tomaszowie 
Maz. - przy ul. Kościuszki 23, 
W Łodzi uruchomiono już 
cztery punkty 9przedaży znacz­
ków. Mieszczą się one w na­
stępujących księgarniach: 
Piotrkowska 11, Piotrkowska 
86, Piotrkowska 147 J Zielona 
2. 

W miarę wi:rostu zapotrze­
bowania, w znaczki na kon­
kurs olimpijski zaopatr:ione 
zostaną dalsze księgarnie, 

Wreszcie sprawa ostatnia. 
Jak postąpić z wypełnionym 
kuponem? - Nakleić znaczek, 
wlożyć kupon do ofrankowa­
nej koperty I wysiać pod a­
dresem: Polski Komitet Ollm· 
pijski, Warszawa, ul. Rozbrat 
26 - z dopiskiem „konkurs 
olimpijski", 

Ze świata 
9ERLIN. - Holilejowa repratentaejt'I 

USA rozegrało w Fuessen międtyp•n· 
•twowe 1potkon1e J repretentacjq N1r 
mlee: zachodnich. Mec1. iokońct.ył 1141 

wynikiem remisowym - 2:2 (1 ;(), 0:1 , 
, :1). 

Na planszy walczyli 
najlepsi szermierze z całego kraju 

W m•ctu rewanżowym wygl'ał zaspOł 
USA 4:1, 

• • • 
SZTOKHOLM. - W 11olicy Szweelt 

odbyło 1lę mi111:dzypcfłstwowe .spotkc iie 
hokejowe mi1tdzy Szwecjq I f fnlondiq 
Zwyci-tyli hokeiści nwed1cy - 6:2 (1 :O. 
2:1, 3:1), 

• • • 
MOSKWA. - No moskiewskim •la· 

dlonla Dynamo rozeg1ono trenlt1gowe 
1potkanl• hokejowe rnlęd1y repreten­
locjoml ZSRR I Moskwy. Z..yc,~zyta ,„. 
prezentacja ZSRR - 4:1, 

• • • 
BERLIN. - Piłkarski mls1rt C1echo· 

slowackl Spartak - Praho - Soltolovo 
rotegroł drugie spotkani• pode.tri• 
awego tournee po N1emczee.h zochod„ 
nich w Frelburgu 1 miej scowym unpo· 
Iem SC Frelburg. Zwyc t~tyli p • łkarz• 
c:techosłowaccy - 3:2 (1 :1). 

Przy stole ping-pongowym 
o ligowe punkty 

Mistrz Polski w tenisie sto­
łowym, Sparta (Warszawa), 
nlezbyt udanie wystartowal 
do tegorocznych rozgrywdt 
mistrzowskich. Warsza wia:; •e 
w pierwszym meczu z lód1.· 
kim Włókniarzem KS 9 Ma­
ja oddali punkty bez walki, 
gdyż do Łodzi przyjechali 
tylko Roslan i Caliń.sk\. Trz.,.. 
cl zawodnik z niewiadomych 
przyczyn nie zjawił się, w 
wyniku czego 5ędzia ogłos,ł 
zwycięstwo !odz'.an walkowe· 
rem. 

W drugim meczu ligowym 
rozegranym pomiędzy łódzki 
ml drużynami Sparty I Startu 
uzyskano wynik nierozstrzyg 
nięty 5:5. Punkty dla Sparty 
zdobyli: Krygier 3, Szofel 2 
Punktami dla Startu podzle­
llli się: Supeł 2, Grzelczyk i 
Czerwiński po 1 oraz para 
Czerwiński - Grzelczyk - 1. 

P net dwo dni odbywał tlę w lodtł 
Indywidualny konttolny turnie! noj· 

lepuych nonych ner-n1er1y, W Im;>#„ 

tle te), która była sorowdtia"em for"fty 

kadry narodowe) p11ed wystcC'oml "~· 

uej reprezentacji w l11dy.v1dunlnym tur­

nieju w Gondowie, wtięło udxicł po­
ood 120 uetmler1y t całego kroju, w 
tym iNuyscy lcodrowlcte. W prag om• 

turnieju roiegrano konkurencie w c:tle• 

tech broniach, a IT'innow cie we tlore• 

kęs - 12 zwyci~stw, 4) Kunewskt - n 

:zwyci•stw. 5) Suski - I 1wyc:l111tw, I] 

PiQtltowskl - a 1wye1'tstw. 
W upadzie olerwne '"'•Jsce •a)qł 

Rybicki prt.ed Przeidtlecklm ł S:z:rejd„ 

rem. 
Akademicki mion łwiolo - Zlmocft 

10Jqł dopi•ro 14 m;elrce, a 1nanr szp~" 

dtista Rydz: uplaaowoł 11, na t1 po-
1ycji. 

cie męiczytl"I I ko'l fet aroJ w szabli I -------------­

upodz.ie. Wolkl finałowe we wuystlf.cri 

bronioth stoly nn wysokim potloml• 
Kolejno.St: 1owodnlk6w jest na1tępujqca· 

floret kobleh 1) wtodarczykowa -
1.f twyc ięstw, 2) Kochówno - 10, 3) 

Onechowsko - 10, 4) Kuniilr - 9 !W'f· 

cięstw. 5) r nebuchcwsko - 9 iwycl ęstw 

I 6) Mnichówna - 8 tW'JC ęstw, 

floret męicryzn1 1) Powtowskl - \Al 

twycięstw, 2) Rydt - 13 twyc1ęstw. 3) 

Przeidtieckl - 11 1wyc1 ęstw1 4) Jwordo­
kęs - 1' 1wydęstw, S) ,St ·,jder - 10 
zwycięstw, 6) Kuuewikl - l('I rwvctęstw. 

Stabla: 1) Powłowsiu - 1~ :wyci ęstw, 

2) Zabłocki - 1.f zwyci4stw, 3l Jwo„do-

li liga hokejowa 
Rozegrano datu• dwa 1potkanio • 

mistn.ostwo Ił Iii; holtejo••I " CJ~ 

pie wamawski•i· W pierwnym WłOlc· 
nian (lódil wrgroł te Spo<tq (Lubllnl 
13:• (4:0, 6:1, 3:3). Orugłe spotkanie 

pomit1d1y Spartq (Wornawoł o du­
dowtonyml C0poł•) iakoitc1yło się rwy· 

cięstwem wor11owio'1 8:0 (t-il, ,:O, 3:0). 
Zaległe spotkanie pomiędtf Wlóknia· 

nem a Sportq (Warsaowo\ rozegrane 

1ostonie tencie 1111 tym tygodniu ł 1a„ 

decyduj•. kt6ro 1 tych d'uiyn u1ysko 

awans do 1 &igl. 
Warto dodać, ił!! mect roreg ·any 

wczoraj póinym w ieczorem porn111tC?V 

Spartq (Warszawa) o Spó}niq (LubhrJ 

1akońctył sie tW'1ch;:stwem drużyny sto­

łeczne} 5:0. Tak whtc Włókn lorz I SpOJ· 

nic (Worsznwo) mo}q obecnie po 8 tdo.­
bytych punktów, o Jedynie lepstym 1l.>-

1Unklem bramek prowadtl w tobełl 

Spójnio, 

Re,mis CWKS 
na Węgrzech 

Przebywająca w Budapeszcie 
drużyna li1towa warszawskie­
go CWKS rozegrała w nie­
dzielę mecz treningowy z re­
zerwową drużyoą mistrza Wę­
gier, Honvedu, zasilonl\ 4 za.­
wodnikami pierwszego zespo­
lu. S11ołkanie stało na dobrym 
poziomie 1 zakończylo się wy­
nikiem bezbramkowym. 

W niedzi11łę drużyna CWKS 
rozegra trzecie spotkanie na 
Wę1rzecb. a przeciwnikiem jej 
będzie Honved (Miskole). 

• lukowa 
millltrzynią ś ... iala 

KUOPIO. - Mistrzostwa łwiata 1110-

biet w Jeirble 11ybkle1 no lodzie «Y"' 

wołały w Finlandii duie 1airitere1owa· 

ni•. Konkurenciom drugiego dnia ml• 

1trzostw pnyglqdoło tltt •tkordowo 

llośt widtów - 12 tyt, 
Tytuł absolutne) mitt11ynl łwlata 1do­

było łyiwiorko rad1iecka lukowa -
212,151 pkt. pn1d swoimi rodaczkami 

Ryłowq - 215,001 p•1. I r.oo~obwq -
215,563 pkt. C1.warte miejsce tajęła re• 
pre1entantlca Finlondi11 Huuttunert. 
pr1ed trłwiarkoml ładtlec•iml Postnilc• 

wQ I MienHowq. Mistnyn' łwla'o t 

ro•u ubiegłego Selichowo (ZSRR) saltt­

ra dopiero 1i6dme mlejace. 
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o estetykę czystość w łódzkich restauracjach Wojsko spo1eczeń.~twu Łndzi 

domagali sit; konsumenei 
na niedzielnym zebraniu 

Wystę~ Zespołu Pieśni i Tańca 
Centralnego Domu Oficera KBW 

W1ele . na1blerałe •I• łał4w I lrrylyci­
ftl'Ch u- na P"'<• lód1klch „ ........ 
<li. D~haa1 -.ekanla ,.. 1łq la­
kołi! posłłtc6w, na nłeuprzein'ICI obllu· 
łł• łtp. n'-dGclqgnhtc:la „iałatwłan••' 
b,ly nale1•kleJ no miejscu. Kl• 
,_.,u. pnyJmowal do wiado01okl 
uwagi kon1unMf'łt6w, nł•nadk~ st,yler­
d1ał, ł• sq słu11ne1 pnynekał 1mienlć 
nl•jodno. w pra•tyce jednot wurslko 
porostawoło po dawnemu. Koruumttnt 
•!"Jmrwał tego rodaaju odpowłedi (na 
p1.łmie, an.o„. telefonłcsnl•ł: „Kelnuo„ 
wt ucb.lelono nagany", albo uP01ilek 
1P•rtqd1ony był 1godnle • recepturq 
MHwu. 

Tego rodlaJu odpowlodf, nlHlely, 
nie 1.adowałało konsumentów. 

Nic też dziwnego, że wia­
domo~ć o organizowanym spot­
kaniu z konsumentami ścią­
gnęła w niedzielę do WDK 
tłumy ludzi. Pilnie słuchano 
referatu dyrektora ŁZPG Łu­
czaka, który mówił o dotych­
czasowej realizacJi postulatów, 
wysuwanych na zebraniach 
przedwyborczych pod adresem 
ŁZG. 
Niewątpliwie do osłągnięt 

ŁZG należy zaliczyć urucho­
mienie dwóch wzorcowych 
zakładów (,,Sim" i ,,Staromiej­
ska"), zapoczątkowanie rozry­
wek kulturalnych w kilku za­
kładach, zwiększenie asorty­
mentu przez wprowadzenie 
dań regionalnych i co bardzo 
ważne - położenie dużego na­
cisku na systematyczne szko­
le.nie kelnerów, kucharzy i kie­
rowników zakładów. Jednak 
braków, które należy jak naj­
szybciej zlikwidować, pozosta­
ło Jeszcze wiele. Dyrektor Łu­
czak w imieniu ŁZPG samo-

Komunikat 
DK FN - Staromiejska 

Ronrerr:one plenum 01ielnlcowelo 
Komitetu Frontu Narodowego dtiell"I q 
StoromieJslcie], odbłtdt le s i 4ł dtił, 15 
bm„ w sali prty ulicy Zawi1ry '22, o 
godt. 17. 

Otielnicowy Komitet „ronh.J Narodi; 
wego toprouo no obrady w1ty1t11;:ch 
c:donków Komitetu D1ielnicowego FN. 
prtewodnlczqcych, wiceprzewodnlczQ· 
cych I sehe1orty komitetów kranowych 
oraz oktywist6w .z terenu całej dzie\... 
n'cy. Plenum omcHtł opel R:uro Swll'l· 
toweJ Rody Pokoju, domngojqcy sht 
znlnct•nla 1apa1ów broni atomowej i 
zaprzestania jej produlccj ł . 

Kronika 
partyjna 

DlłelnlCG Wleli"' dilł, dn'a 
15 bm., o pi 14, w IC>li KO, 
ul. Szpitalna 5-7. odb4Cf1ie 1f4J 
naroda orvanl'lGtC>fów gn.ał' 
partyjnych 1mlony priodpoluo· 
nl01Nej. 

• • • 
Drłł, dn. 1' bm., o god1. li, 

\ 

w sali kanfere.icyjnej KO WI· 
di-. ul. S1pitolno lH, odb.­
dtle s111 norada l 1ekretany 
podotawowych I odd11olawych 
orgonliac.lt party)nych. 

• • • 
D1łelnlca Srl>dmlełclei Eg1.­

ku1ywo podatowowej organl1ocJI 
partyjnej - kolo terenowo PZPlt • 
Pl'IY KD $r6dm1eScie 1awladn~ \ 
mia, łe ogólne r:ebranle cdon· ' 
ków odbę<hle ai• d1li, dn, 1ł 
bm .• o godt. 19, w lokalu KD 
przy al. Kołclusul '· 

• • • 
Ddelnlca Ch0Jny1 d1ll, 15 

bm., o godt. 14, w 1011 KO, 
odbęd2le si• nk.oleni• prtodu· 
Jqcych agitatorów no ta~att 
„Zadanla partii w walce o 
umocnlen~• wifłz.l & ma•om1 
pracuJqcyml„. 

• • • 
Dili, I~ bm. o god1. 1S. w # 

10~ KO, ul. R1gowska 24, 'Od· i 
~zie się narada sekreta"ly 

pods1owowych I oddllalowych l 
organl1o~Ji partylnych. 

• • • 
Dlłelnka ltudot d1lł, 15 bm„ 

o 9od1. 17, w lokalu KO, ul, 
Bodnarska •2. odbędzie 1ię ie­
branl• członków kola teren<>-

ł wego. 

TEATRY 
NOWY (Wleckowoklego 15) - god1. ,, 

- 11Henryk VI na łowcch11 , 

IM. Sf. JARACZA (St. Jarocza f7) -
godz. 19 - „Winnic• ojca GoĄ..lfaoun! 

POWSZECHNY (Obr. Stoliogradu 21) -
godz. 19 - ulania". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godz. 
19.15 - „Zemsta nl1toper10". 

ESTRADA SATYRYCZNA (Trougutltl I) 
- ;odi. 19.15 - •• Uwaga, kn1Scimy". 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - nlec•v.,.. 
ny. 

PINOKIO (Kopernika 16) - goch, 17 -
11Srebrnorog1 jel1ń", 

MUZEA 
INSTYTUT ZOOLOGICZNY (parlc Si•"' 

lciewlc10) - w god1. od IO do 17 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - w go<ilj 

od 9 da 15, 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (1'1M'• 

kowska 102) - wy5towo pL „Warsza­
wo w pracach plastyków łód1k1ch0 J 

KINA 
8At1VK (Norutowic1a 20) .... „Priygi>o 

da w tajdze11 
- godz. 16, 18, 20, 

GD1NIA (fuwima 2) - Program filmow 
dok. I kult • .ołwlot.i „RotwóJ cde> 
wieko", „10 raid totrzoń1k1 1 ! 
godx. 18, 19. 20. 
Program dla najmłoch1ych: „Mag\ ... 
c1n1 zabawki'', „N·eoosluszny ko-­
tak" - god<. 16, 17. 

MtODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Płomienne serca" - godi.. \6, 18, 
20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Zlod1ie1e 
I policjanci" - godJ. 18. 20. 

PIONIER (Franclnkońsko 31) - „Cór· 
!ca pułku" - godt. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowsko 67) - „Cena 
•trochu" I I Il 1erio - godz.. 14, 171 
20. 

PRZĘDW10$NłE (Zerams~.ego 76) 
„Kalinowy goj"' - godz. 181 3:>. 

1 M.IUA (Kiiińskiego 178) - „Zog•blo­
ne c..' z ieclństwo" - god1. 17. 19. 

krytycznie przyznał si11 do 
nich. M. ln, stwierdził on, że 
dotychczas nie rozszerzono 
sieci restauracji na peryfe­
riach, nie we wszystkich po­
siadających dobre warunki lo­
kalach wprowadzono rozryw­
ki kulturalne. Niektóre zakła­
dy w dalszym ciągu stronią 
od produkc-Ji tanich dań. Kel­
nerzy często w niewłaściwy 
sposób traktują konsumentów. 
W wielu zakładach obserwuje 
się niezdrowe tendencje pogo­
ni za zyskiem, co przejawia 
się w produkowaniu przeważ­
nie drogich potraw. 

Zarówno ŁZPG, jak I Wy­
dział Handlu Prezydium Rady 
Narodowej starają się istnieją­
ce niedoc i ągnięcia usuwać. W 
pracy tej konieczne jest współ· 
działanie z konsumentami 
którzy mogą skutecznie po~ 
magać w wykrywaniu wielu 
braków. 

Niedzielne spotkanie było 

pełne zaapokaJ•nl• potrzeb 
konsumentów. , 

Kilka uwag należy poświę­
cić sameJ organizacji tego 
piel"Wszego spotkania z kon­
sumentami, które niewątpli­
wie zdalo egzamin. Przede 
wszystkim dobrze się stało, te 
zorganizowano je w dużym lo­
kalu . Urnożhwilo to wzię<:ie u­
działu dużej liczbie zaintere­
sowanych. Ponadto na specjal­
nie zorganizowanej wystawie 
pokazano dorobek: łódzkich re­
stauracji w postaci pomyslo­
wo i estetycznie wykonanych 
różnych wyrobów garmażeryj­
nych. Bogaty program arty­
styczny sprawił, że spotkan~11 
to uplynęło w niezwykle przy­
jemnej atmosferze. 

Tego rodzaju narady należy 
organlzować częściej. Pozwolą 
one szybciej zlikwidować I­
stniejące jeszcze braki i niedo­
ciąl(nięcia w pracy łódzk;rh 

zakładów zbiorowego żywie­

nia~ 

plerwszym krokiem nawiąza- r-------------­

Niezw11klq. ucztę art11stvcznq 
ZDOtowal łódzkiej publiczno­
ści w ubieDlV piątek Zespól 
Pieśni i Tańca Centra!ne"o 
Domu Oficera KBW. W11pe!­
nionn po brzegi sala Wlók­
niarza na Widzewie raz po 
raz burzq. oklasków nagradza­
fo występ11 artystów tego m!o­
dego zespołu wojskowego. nia ścislej współpracy z kon· 

sumentami. Sluszne uwagi za­
bierających głos w dyskusji 
tym razem zostały nie tylko 
przyjęte do wiadomości, ale 
będą wprowadzane w tycie. 
Prawie wszyscy w dyskusji 
zwracali uwagę na to, że kel­
nerzy w· dal;zym ciągu nieu­
przejmie traktują konsumen­
tów nie pijących wódki. Do­
magano się wzmożenia pracy 
wychowawczej właśnie wśród 
kelnerćiw. Poważną bolączką, 
na którą zwracano uwagę, jest 
~prawa zlej jakości potraw, 
ich nieestetyczny wygląd, po­
dawanie zimnych ziemniaków 
jarzyn, twardego mię~a (jak 
się to zdarza w barze Tkac­
kim"). Słusznie skrytyk~wano 
system roznoszenia zup w 
garnuszkach po kilkanaście od 
razu. Jeden z dyskutantów 
wysunął słuszny wniosek, aby 
w restauracjach dietetycz­
nych wydawane- oprócz obia­
óów także kolacje i śniadania, 
ponadt.o, aby systematyczni~ 

szkolono personel tych placó­
wek. 

Krytyczne były glosy poru­
szające sprawy czystości t e­
stetyki w łódzkich restaura­
cjach. Np. w „Myśliwskiej" 

ręczniki kelnerów są zwykle 
brudne. ŁZG powinny trosz­
czyć się o estetykę I czystość 
we wszystkich lokalach bez 
względu na lch kategorię. 

Zwrócono uwagę na mało u­
rozmaicone jad1ospisy, na że-
lazne pozycie, jak np, zupa 
pomidorowa, kapusta, kotlet 
schabowy Itp., na brak wielu 
potraw w kuchni o godz. 14. 

Podsumowujący dyskusję 

przed~tawiciel Wydziału Han­
dlu Prezydium RN zapewnił 
zebranych, że Ich słuszne u­
wagi zostaną wprowadzone w 
życie, ho przecież podstawo­
wym obowiązkiem ŁZG Jest 

Jubileusz 
recytatorki znanej 

W łrode, d nla 16 bm„ o god<. 19, w 
Klubie Międiynarodowej Prosy I Ks oł· 

ki, priy ul. Piotrkowskiej 86, odbęd11• 

•h1 uroc1y1ty wlec16r JublleuHowy, p0r 

łwl41cony »leciu pracy recytotorsk;el 

Zofii Kamińskiej. 

Wst111p ia 1'.0proszenlaml, 1ct6re obTt­

mat motna w Klubie MPiK. 

REKORD (Rigowska 2) - „Ekspres 1 
Norymbergi" - godz. 17, 19. 

ROMA (Rzgowska B4) - 11 Proces prz:• 
ciw rnlostu" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Las" li 
seria - godz. 18.30. 

TATRY (Slonkiewlczo 40) - „Oygnltnn 
na tratwie„ - godt. 16, 18, 20. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Niebe1ole­
czny ładunek„ - godt. 18, 20. 

STYLOWY (Ki lińskiego 12J) - „Kawiar· 
nla prty głównej ulicy" - godt. 18, 
20. 

WOLNO~C (Prxybyszewulega 16) 
11 Kn:yntof Kolumb11 

- god'l. 15 . .CS, 
18, 20.15. 

WlOKNIARZ (Próchnika 16) - „Poko­
lenie" - godt. 16, 18, 20. 

WIStA (Tuwima 1) - „Szwedxka 10• 
aolka" - godt. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Kiedy clę 
pobienemy" - godt. 18, 20. 

DWOll.COWE (Dworzec Kol isk!) 
,,Mlstriostwo l ekkoatJetycz:ne ZSRR„. 
,,Lompo Allodyno". „N lebiesk! li· 
sek" - godt. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22. 

Dyżury aptek 
Dli1lej11ej nocy dyiurujq naotępujq­

ce apteki: Piotrkowska 193, Armil Cter­
wonej 53, Zg ierska 63, ploc Wolności-2. 
Nowotki 91, R1gowska 51, Gdońsk:i 2J, 
al. Kościuszki 48. 

DYWRY SZPITALI 

Chlruri1la: dziś catq dob4 dylu rut~ 
Stpital im. N. Borlic:kiego, ul. Kopci ń­
skiego 22 . 

Interna: dz iś cotq dob~ dyłuruje 
ST.pitol trn. dr Gluz ińskiego, ul. Zo~q\­
no 44 . 

Dyiur połoin1cto-ginekologlc1ny1 od 
godt. 8 do 20 dyżuruj& Stpital im, Cu· 
r~e-Skłodowskiel, ul. Curie·SkłodowJ1oej 
1S, od godz._ 20 rdo 8 dyturuje StpitC&I 
Im, dr Jordana, ul. PnyrodnicLa 7-"J 

Ważne telefony 
Strał Polarna - a 
Pogotowie Ratunkowe - 254·•• 
Miejska Komen:da MO - 253·60 
Miejski Ośrodek Informacji - 159-15. 

Odczyty 
Dili, 1~ bm., o godr. 11, w 1011 ed­

cr.ytoweJ Woj«twód1klego Domu Kultu­
ry, pny ul. Traugutta 18, profesor [n· 
Jtytutu Biologii Doświodc.raln•J PAN w 
tod1i, dr Jeny Konorskl, wygłosi od­
ayt pt. „Jak procuje ukłod nerwowy". 

• • 

Zaczn ijm11 od chóru i or kie­
str11. Zespól chóralny jest do­
skonale .ze.łpiewan11, dobrV 
glosowo, czuły na wskazówki 
dyr11genta i śpiewajqcy .z u­
czuciem. Jego wysokq klasę 
mieliśmy możność po?nać na 

• 
Oził, 1~ bm., o godz. 11. w 1ah Mu· 

t•um Archeołogic1nego w todtl, plac 
Wolnoid 1.f, odbędti• 1i4 odetyt m9r 
Int. Z. Tomostewsklego pt. „Boda.nia 
cegły jako metodo pomocnla(1 pny da­
towaniu ob1ektów orchitektonic:inych". 
Po odczycie odbęch:ie sl4 .,,.c\,..,e "tebra­
nie l6d1klego Oddziału Po!sk"ego To­
warzystwa Archeo1oglc1nego. 

• • • 
Diił, dnia 15 bm. o godt. 19.15, 

w i-Nt•tłicv Sqdu Wojewódz.il:ie9~ dla 
m. lod1l odb„ti• 1i" wiect6r dytku­
syjny na temat: .,O uwolnieniu od ka· 
ry w praktyce sqdOYl'•i w 1wlq1lcu 1 

projektem KK PRL. 
Oyskua]• zagoi 1~110 dr M. L-">l• 

ni, 
• • • 

Dzlł, 15 bm., o godr. Ił, w lolcalu 
Stowanyuenla lntynierhw I Technl:Ców 
Przemysłu Włćkiennictego w loch.I, ul. 
Piotrkowska 1", lnł. J. Lesiak, W'f'OI~ 
si odczyt pt. „Past4p technłczny w 
priomy$1e pańczonnlceym NRD", 

Komunikaty 
Łódzkleeo Ośrodka 

Szkolenia Partyłnego 

poc.zqtku wvstępu w palone· 
zie z oper11 „Halka" - Mo­
niuszki, a później jeszcze w 
wielu pie.foiach polskich i ra­

łnacze; żyją dziś żolnierze tO 

tudow11m Wojsku Polskim. 
Dziś każd11 m!od11 czlouńek 

ma w wojsku możnoU kultu­
ralnego wyżycia $ię i rozwoju. 
swych talentów art11stycrn11ch. 

dzieckich. 

Uwaga, lłuchoa• 1emo\datakenia 
klcrunltu hł ... rłl KPZll. 

W zespole sq równ\et aoU­

Seminarium dfo li ro.fru nouc:ronlt", 
9tuy:.o ', odbftdt'• ~lllłl d'l.ił., wa ...to­
tek. '\!.I bm.. grupa 2. - w c1wor\e~ 
dnia 17 bm. 

:Jci. Serca publiczności t)odbil r-------------­

Saminorlum dla I roku nauttanJo 
grupa 3 - w plqtelc, dnia 18 bm, I 
grupa J w •rod~. dnia 16 bm, 

M'i.Toslnw 'Znwonk\, lodz\nn.\n, 

pelniqcy slużbę w KBW. Spie-
RAO\O 

wroarK, u LUTEGO "" „ 
Wstystkle 1a}ęcla odb111dq 1h111 w 

l6dt\clm Ośrodku, u\. Traugutta 1, DO-­
aqtelc 10J•t o god1. 17. 

Jednocteinle podo]emy do włodo 
mołcl , te semlncutum dla 11 roku -
moterlalitm h lstoryany g"upa 1, &d­
będtl• •I• w ciwortelr:, d11 io 17 bm., 
o godt. 17, w tódxklm Qjrodku, ul. 
Traugutta 1. 

• • o 

Zawiadamia •Ił uc:r.e.dnlkó'# aamo­
lsttałcenlo kierunku hlstori1 polskiego 
ruchu rabotnlciego, te wy\lad dla 11 
roku nauetanla no temat .,Walka na­
rodu polskiego pod prt•wodem PPR c 
wyzwolenie narodowe I społeetn• w 
okresie okupacji hitlerowskiej" odb.­
dde si4' w środ1t, dnlo 16 bt'ft., o godt 
17, w 101! wykładowej Ośrodka, ul. 
Traugutta 1. 

wane przez niego przeHic.zne, 
dowcipne, wojskowe p\osenk\ 
radzieckie takie, ;ak „Ech, 
Wania, Wania" Lłstowa \ pio-
1enk\ pol!kie nagradzane by­
!11 burzą oklasków. 

Niezapomniane wra.ienle u­
cz11nU11 na widzach występy 
baletu. Oglqdaliś1ttV brawurc.­
wego oberka, mieniqcego się 
ca!q gamq barw przepięknvch 
strojów, tańczonego z tempe· 
rnmentem. 
Wiqzanka tańców ukratńsklch 
raz po raz zmuszała salę do 
oklasków. 

• • * 

F Al.A 2112, I 111 

WIADOMO!CI: 5.0S, 6.00, 7.00, 1.-., 
12.04, 14.00, 11.15, 21.)ł, 23.55. 

7 .511 Audycja n kolna dla d1ied 
starnych. 8.05 Koncert oń::1•1try P'I. B.45 
Utwory no gitarę. 12.10 Piełnl kom?O­
tytorów rosyjskich . 12 .2.5 Polslr1e ł'ł"lt.:\o-t 
d ie taneczne. 12.4S Audycjo dlo wst 1 
13,10 Utwory fortepianowe. 13.30 A~ 
dycja dlo •ółek młodych g&<>grofów; 
14.10 Audycja stkolno dla klas [1l 
14.30 Polska muzyka rouywkO'#tl . 15.M 
Korespondencja t t.ogranicy. 15.10 Koo­
cert 1ollst6w. 15.40 Rosyj1kle pleini I 
tańce ludowe. 16.00 Łódzki Tygod„t 
Oiwięk.owy. 16.20 11 lch tajemnice„ -
opowiadanie. 16.30 Kon~•rt or°'l•strf 
lRPR pod dyr. H. Debicho. 17.00 ,._,,. 
dycJo dla dtiecl. 17.30 Murylcc tnnect• 
na. 17.50 „z ml\crołonem pn.ez: m101te 
I wiei". 18.00 1'ud)'<:Jo dlo mlodzleiy: 
18.20 ł<oncert lcrakowlkiego chóru. 19.00 
Muqoko I aktuornoścl. 19.25 „Do ni• 
cteoo'" - nowelo hum6rystyana. 19.d 
Kompo1y1or tygodnia. 20.00 Audyclt1 
oktuofna. 20.-iS Słuchowlsko poatyclcleJ 
21.~ Muty\:o tanectna. 22.20 Oddiielr 

Wykład dlo I roku nauctonlo "" te­
mat: 0RewołucJo 1905-1907 r. no i le· 
mloch polskich - cicściq skłodowq 
ogólnorosyjsklel rewolucji"' odbęch • 
s l• w piątek. dnlo 18 bm., o godt. 171 
w sall wyktodowej lódtklego Ośrodtta , 
ul. Trougutto 1. 

Plqtkowv występ zespolu 5 powlMd J. Potockiego. 22.40 Wlec.tOI" 

KBW d 
"ód' . . • no oudycla kamorolna, 2J,10 Mo1oika 

OWt " 1esz.cze -raz, ze rotrywkowo. 

U W A O Al 
WJaścłclele działek leśnych wsi Mir.sto 

Oirród Sokolniki. W związku z uszkodzeniem 
dużej ilości drzew przez huragan w miesiącu 
stycmiu br., należy natychmiast przystąpić 
do ich usunięcia . gdyż drzewa te mogą się ~tsć 
źródłem rozmnażania szkodników owadzich. 
Właściciele poszczególnych działek leśnych 
zobowiązani są wyłożyć pułapki przeciw ce­
tyńrowl. Przed przystąpieniem do tych prac 
należy zgłosić się do miejscowego leśnictwa 
i Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej 
w celu otrzymania odpowiednich wskazówek. 
Termin wykonania powytszych Prac :n1ja 
w dniu 26 lutego br. Po upływie ustalonego 
terminu prace te zostaną wykonane na koszt 
właściciela. 

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Łęczycy. 

350-K 

Inżyniera lub tcchnikr. 7. praktyką w dziedzi­
nie chemii organicznej na stanowisko kie­
rownika technicznego przyjmą natychmiast 
t.ódzkle Zakłady Chemiczne Pn:emyslu Te­
renowe10. Łódź, ul. 1 Majr. 14. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja personalna w godz. ori 8 
do 16. 355-K 

Slusany nan:ędzlowycb i mechaników pre­
cyzyjnych zatrudni naty.chmiast Łód7.ka Fa• 
bryka. Ze1arów. Reflektujemy tylko na pra­
cowników o wysoki<:h kwalifikacjach. Wa­
runki do omówieni.a. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr, Łódź, ul. Wigury 21. 361-K 

Tkaczy I uczniów tkackich na krosna angiel­
skie zatrudnią Mtychmiast zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego Im. F. Dzierżyńskiego. 
Zgło~zenia przyjmuje dział personalny, Łódź. 
ul. Piołrkowska nr 293/5. 332-K 

ZA WIAIJOl\flENIE 
OyrekcJa Zespolu PGR w Borku Strzelh'i• 
sklm. powiat Strzelin, woJ. Wrocław. sł. kol. 
BoreC'lek zawiadamia swych pracowników 
•ezonowych. te mieszkania I st.ołówki zosta• 
ly Już przygotowane na Ich przyjęcie. Po­
nadto przyiiotowano pewną ilość mieszkań 
dla osiedleńców. Przed przyJudem należy 
pobrać bezptatne bilety kole1owe w refera­
cie zatrudnienia Prez. Pow. Rady Narodo-

• wel. 321-K 

Wnoko W"9kwallftk.owane10 Alusarza - me­
chaniha do konserwacji maszyn w zakładzie · 
garbarskim poszukuje Spółdzielnia Pracy 
„Kuśnierz", ł..ódź, ul. Piotrkowska 83. Zglo­
szenla przyjmuje referat personalny, pokój 
nr 10, w godz. od 9 do 15. 366-K 

M.l~trzow I tkacz:r na krosna kortowe. anu• 
wacz:r. przykrecac-o l łrobownlków na ga;. 
mop~śnlce wózkowe przyJmll natychmiast 
Pólno<"no • Lńdzltle Zaklad:r Przemysła 
Zgrzebnego. tAlłt, ul. M. N nwotkl 106. Zgło­
szenia przyjmu1e dział kad.r w godz. od t 
do 14. 2~8-K 

lntynlera lub technik& • tecbnolop wzglę• 
dnie chemika na stanowisiko gł. technologa 
przyjmą na-tychmiast Zakłady „AZBEST" w 
Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr -
IJódź, Sucha 8/lO. 332-K 

tlWAGA 

PRZECZYTAJ! ZACHOWAJ! 

ŁODZKIE ZAKŁADY METALOWE nr 2 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

ł.. 0 D Z, ul. ARMII CZERWONEJ U, 
tel. 119 - 78 

z a w I a d a m la J ą, że w przejętych pod 
przymusowy zarząd państwowy zakładach 
firmy J. Wołnlakowski I Grzegorzewski 
w Ł od• i, ul. 22 Lipca 1, tel. l 16-43, wy­
konywane są w ramach remontów kapl­
laJoycb i Inwestycyjnych: 

I NSTALA CJ E CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA WODNO - KANA· 
LIZACYJNE CZYSZCZENIE 
KOTŁOW WYSOKOPRĘŻNYCH -
PRACE SLUSARSKO - MONTAŻO· 
WE or a z wszelkie drobne napra'W)'. 

Z am 6 wte n I a wykonuje się z własn~ch 
l powlerzonyeb materiałów. 

SOLIDNIE 1 TERMINOWO. 
343-K 


